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HM i  tCOROplsit
K r dzień przed zjazdem cara z król-cm ru ­

muńskim v,r Constanzy odby] się zjazd cesarza 
W ilhelma z arcyksięeicm  Franciszkiem F erdy­
nandem  w Konopiszt. Fodolmio jak  wizyta w 
Constanzy, także i ta  druga niemal równocze­
sna wi/.yta w czeskiej rezydencja austryackie- 
£ 0  następcy tronu, ma bardzo duże znaczenie 
polityczne i świadczy, że t\ W iedniu i Berlinie 
zdają sobie sprawę z niebezpieczeństw, ktore- 
mi grozi obecna polityka rosyjska, i ma ,ą- sil­
ną wolę niebezpieczeństwom tym  zapobiedz.

Udział obu szefów adm iralicyj, niemieckiej i 
anstrynckiej, w konferencyaeh w Konopiszt, 
stanowi dość jasną, wskazówkę co do kierunku, 
w którym  szta wymiana myśli. Chodziło tam  
-o kw estye obrony morskiej, związane z szere­
giem zagadnień polityki *śródziemno-morskioj, 
k tóre w skutek ■wzrastającej ekspanzyi rosyj­
skiej na południu, stały  sic bardzo aktualiiem i. 
K osta  mianowii ie rozpoczęła budowę trzech 
„dreadnoughtów “ na Morzu Czarnem. Ogrom­
ne te zbrojenia nie mogą mieć innej racyi, jak  
tylko zamiar llosyi postaw ienia w niedalekiej 
przyszłości kwestyi Dardanellów na ostrzu rnijto 
cza. Zamiar ten omawia szeroko prasa rosyj­
ska. Znany historyk petersburski, Mitrofanow, 
,w słynnym  swym iiście do Delbriicka określił 
zdobycie Dardanellów, jako najbliższy cel po­
lityk i rosyjskiej. Pojawienie się floty rosyj­
skiej na Morzu Hródziemnem zmieniłoby rady­
kaln ie  tam tejszy st-osunek sil na niekorzyść 
trójprzym ierza, zagrażając interesom  handlo­
wym i politycznym zarówno Wioch, Austryi, 
•islr i Niemiec. Zapobieżenie tem u niebezpie­
czeństwu stanowa też niewątpliwie już dzisiaj 
przedm iot noski obu rządów, wiedeńskiego i 
berlińskiego, i ujawni się z pewnością w Au­
stryi, jako dalsze, bardzo znaczne powiększe­
nie kredytów' na zbrojenia morskie. Już dzi­
siaj słychać, że budowa uchwalonych obecnie 
„dreadnoughtów" ma być znacznie przyspie­
szona i zamiast pięciu lat, ma trw ać tylko trzy 
lata.

Na k ilka dni przed zjazdem w Konopiszt ud- 
byia się w Karlsbadzie konfereneya .austryac- 
kiego szefa sztabu generalnego, bar. Conrada 
von Hoetzendorffa z jego kolegą niemieckim, 
gen. Moitkem. Jeżeli obaj ci dygnitarze nic 
pojechali także do Konopi, zt, stało się to z to­
go samego powodu, dla którego zaproszono 
tam  także łir Bcrchtold dopiero po wyjeździe 
ces. Wilhelma. A powodem tym  była chęć nie 
robiem a zbyt wielkiej — dem onstracyi. W rze­
czywistości jednak konfereneye karlsbadzkie 
pozostają w ścisłym związku z naradam i w K o­
nopiszt, gdzie kwestyami obrony lądowej mu­
siano się również żywo zajmować. Ukaz car­
ski, zarządzający na jesień b. r. mobilizacyę 
przeszio 800.000 rezerwy stanowi ak t tak  w y­
raźnie wrogi dla Austryi i Niemiec, że w Ko­
nopiszt musiano powziąć pewne postanowienia 
także co do właściwej odpowiedzi na  tę nową 
rosyjską prowokacj-ę.

W prawdzie wielkie przesilenie we Francyi, 
gdzie w ybrany za rosyjskie nieniądze prezy­
dent Poincare nie może znaleźć polityków dla 
utworzenia gabinetu, k tóryby przeprowadził 
Irzj letnią służbę wojskową dla dogodzenia żą­
daniom  rosyjskiego sztabu generalnego, zmniej­
sza nieco znaczenie wojennych dem onstracyj ro­
sy jskicli, ponieważ ctow-odzi, że F rancya nie jest 
bynajm niej tak  wojowniczą, ja k  o tem krzy­
czą rozmaici szowiniści, ale mimo to pozostaje 
faktem , że v jesieni b. r. Rosya będzie pod 
względom militarnym przeszło dwa razy silniej­
szą, niż Niemcy i A ustrya w zwykłych poko.- 
jowych warunkach razem. Wiedeń i Berlin 
muszą liczyć się z tym faktem . A liczenie się 
to wyrazi sio niewątpliwie w nowrych ogrom­
ny cli — w ydatkach ..

Zjazd w' Constanzy stanowi nowe ogniwo w 
łańcuchu, którym  Rosya opasuje A ustryę od 
wschodu i południa. W skutek niefortunnej po- 
l i t jk i  hr. Berclitolda, A ustrya sama ma dzisiaj 
bardzo niewiele- szans zawrócenia Rumunii z 
jej kursu rusufilskiego. Tem energiczniej za­
biega o to Berlin, k tó ry  do tego stopnia w-ene- 
n ije  obecnie Rumunię, że naw et gdy  Buigarya 
stara ła  się o ulokowanie swojej pożyczki na 
targu  berlińskim, rząd tam tejszy uważał za sto­
sowne zapytać się w Bukareszcie czy przeciw' 
takiem u w-rpomożeniu Bulgaryi nie podnoszą 
tam  jakichkolw iek zarzutów.

Wiadomość o niedalekiej podróży ces. W il­
helm a do Rumunii, k ilkakrotnie dementowana, 
utrzym uje się i a,dal, nabierając coraz więcej 
cecli prawdopodobieństwa. Poprawiając, cięż- 

■kle błędy 'Wiednia, Berlin używa, wszystkich sił, 
aby Rumunię utrzym ać przy trójnrzym ierzu, co 
mogłoby mu się udać, gdyby położenie Rum u­
nów w Siedmiogrodzie doznało w ydatnej zmia­
ny na lepsze. K w estya też polityki w igierskiej 
.wobec Rumunów' transylw ańskich musiała być 
także omawiana w' Konopiszt.
; W szystko tedy  przemawia zo tem, że w tej 
słvnnej z piękności swoich ogrodów rezydencyi 
austryackiego następcy tronu nie marnowano 

'czasu, lecz naradzano się pilnie nad szeregiem 
bardzo trudnych  zadań, jak ie  położenie mię­
dzynarodowe przed sojusznikam i stawia. Bod 
względem też znaczenia politycznego zjazd w 
Konopiszt, mimo swojej skrom ności i dyskre­
cja, nie ustępuje bynajm niej pom patycm em u 
ujazdowi w> Constanzy.
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a lpowiatów na Dûazzo.
(Tęlegr. „N. Reformy".)

Wiedeń, 16 czerwca.
Zajścia w Albanii przybierają znowu groźny 

charakter. Nie ulega wątpliwości, że między 
Wiochami a A ustryą panuje silna usterka z po­
wodu sprawy albańskiej, gdyż nietylko do­
tychczasowe zajścia, ale właśnie w ypadki dnia 
wczorajszego świadczą o planowych intrygach 
włoskich w Albanii i ich stosnkach z pow stań­
cami.

Ja k  wiadomo, rząd albański przygotował 
wyprawę przeciw powstańcom i za k ilka dni 
miał się rozpocząć wymarsz wrojsk rządowych. 
Tymczasem powstańcy, otrzymawszy dokładne 
informacye o tych zamiarach rządu i stratc- 
gieznyeh zamiarach księcia, postanowili u- 
przedzić a tak  wojsk rządowych i wpadli wczo­
raj do Durazza, gdzie przyszło do knyawej 
walki, której pierwszą ofiarą był pułkownik 
holenderski Thompson, znienawidzony przez 
W łochów’ i muzułmanów'. Thompson bowiem 
dom agał się usunięcia Essada i dostarczył do- 
w'odówr jego zdrady; on zarządził rewizyę i 
Essada i jego aresztowanie.

Onogdaj jeszcze obradowała albańska Rada 
ministrów nad żądaniem posła włoskiego, do­
magającego się od rządu wj tłumaczenia z po­
wodu aresztowania pułkow nika Murichcio. 
Pułkownik Thompson sprzeciwił się temu żą­
daniu, -wskazując na dowody, iż Murichio w y­
mieniał z powstańcam i sygnały. Rząd albań­
ski postanowił jednak po długiej naradzie, pod 
presyą Wioch, zażądać od Thompsona, aby się 
-wytłumaczył z tego kroku.

Tymczasem wczoraj nad ranem powstańcy' 
wpadli do miasta. Przez kilka pierwszych go­
dzin wojska księcia odpierały atak i powstań­
ców. Jednak  -wedle wiadomości wieczornych, 
nadeszlych z Rzynnu, powstańcom udało się 
wtarg-nąć do miasta, gdzie urządzili straszliwą 
rzeź i wzięli do niewoli wszystkich oficerów7 
holenderskich, podczas gdy książę wraz z ro­
dziną uciekł na okręt wieski, Wiadomości te 
nie zostały dotąd urzędowanie potwierdzone, ale 
nie są nieprawdopodobne, wobec ogromnej 
■przewagi powstańców'.

Jak i będzie dalszy los powstańców i stano­
wisko mocarstw, k tóre dotąd zachowują się zu­
pełnie biernie, nie wiadomo.

Odparcie ataku.
Berlin, 16 czerwca.

Napad powstańców na Durazzo nie udał się.
Powstańcy7 zostali odparci. Karabiny maszyno­
we i arm aty szybkostrzelne, którem i wojska 
książęce roporządzały', siały straszliwe znisz­
czenie w szeregach atakujących powstańców. 
Po śmierci pułkownika Tompsona, k tó ry  pa dl, 
przeszyty kulą karabinową, objął komendę 
nad wojskami książę Wied osobiście i wal­
czył w pierwszych szeregach".

Pow stańcy byli dokładnie poinformowani o 
•wszystkich zajściacli w Durazzo, gdj'ż u trzy­
muj? ścisłe stosunki z wielu obywatelami w 
mieście. Sprzyjający księciu Albańczyey ubo­
lew ają nad uwolnieniem aresztowanego przed 
kilku dniami burm istrza Durazza, k tóry  jest 
zdrajcą. Położenie księcia nie byłoby tak  nie­
korzystne, gdyby nie był otoczony zdrajcami, 
których obdarza zaufaniem. Obiegają tu  po­
głoski, że dwócli włoskich oficerów i deputowa­
ny włoski Foscari, nam aw iają Mirydytów, aby 
nie spieszyli księciu z pomocą do Durazza.

Wojsko powstańcze składa się przeważnie z 
byłych żołnierzy tureckich.

Rzym, 16 czeiwoa.
Ag Stef. donosi z Durazzo: Na razie panuje 

spoku-’. Z bliska wńdać dwa nieprzyjacielskie 
oddziały. Mogą one lada chwała podjąć a tak , 
żeby7 miasto splądrować.1 Zachodzi obawa a ta ­
ku nocnego. Liczba zabitych i rannych jest bar­
dzo wielka. Książę powołał z Alessio Mirydy- 
tów.

Siły zbrojne powstańców.
Durazzo, 16 czerwca.

Obie strony rozporządzają karabinam i m a­
szynowymi i artylcryą. Kto jednak dostarczył 
powstańcom arm at, jest dotąd  zagadką. Po­
wszechnie twierdzą, że arm at dostarczyły Wio­
chy, według- innej w-ersyi Serbia i Turcya. Po­
w stańcy atakow ali miasto ze wszystkich stron, 
prócz morza.

Pow stańcy rozporządzają 6000 ludźmi, pod­
czas gdy' rząd posiada 2000 ludzi, którzy' po 
części bardzo niechętnie walczą.

Burmistrz Durazza agitu je między ludno­
ścią, aby nie walczyła przeciw' powstańcom.

Dalsze ataki powstańców.
Medyolan, 16 czerwca.

„Coa-riere de la  Sera“ donosi z Durazza: A- 
taki powstańców' na miasto trw ają dalej. Po 
obu stronach są bardzo wielkie straty .

W szystkie poselstwa postanowiły ograni­
czyć się do własnej obrony.

Ponowna ucieczka ks. Wieda.
Rzym, 16 czerwca,

,,'Giornale d !Italia“ donosi, że ks. Wied 
wczoraj ponownie udał się wraz z rouziną na 
okręt włoski, z powodu rzezi, urządzonej w 
mieście przez powstańców.

m m mmi jn

Wojna, czy pokój ?
Półwysep bałkański znajduje się ciągle w 

stanie wrzenia wojennego, które długo jeszcze 
wybuchać będzie w rozmaitych punktach i 
wrcześniej czy później doprowradzi do nowego 
powszechnego porachunku, aczkolwiek autoro- 
wrie trak ta tu  bukareszteńskiego z wielką ufno­
ścią w swmje bagnety, osądzili, że postanowie­
nia jego są ostateczne i nieodwołalne. Ale 
trak ta t bukareszteński znajduje się bądź co 
bądź pod osłoną Rumunii, Serbii i Grecy i, gdy 
trak ta t londyński, zaw arty pod egidą Europy, 
jest tylko dowodem bezsilności jej wmbec 
państw  bałkańskich. Przedstawiciele Europy', 
zgromadzeń5 w Londynie, przysądzili wyspy 
Chios i Mitylene zwycięskim Grekom, którzy 
podczas wmjnj' z Turcyą zajęli te w yspy i ma­
ją  je wr swmich rękach dotąd. Po stronie Gre­
ków' jest więc legalność trak ta tow a i co waż­
niejsze, faktyczny stan  posiadania. Pomimo to 
jednakże Turcy', pomni na odzyskanie Turcyi 
wschodniej i Actyanopola, oświadczają katego­
rycznie, że nie mogą wyrzec się tych wysp, są 
one bowiem osłoną dla portu Smyrny', a  w rę­
kach obcych ciągłą dla niego groźbą. Równo­
cześnie na sposób wrschodni Turcy, chcąc swo­
jemu żądaniu nadać wrngę, zaczęli tak  prześla­
dować Greków, przebyw ających w Turcyi, że 
dotąd  kilkadziesiąt tysięcy Greków w popło­
chu uciekło do ojczyzny, zostaw-iając swoje 
mienie na łasce losu. Patryareha grecki n a  znak 
żałoby kazał w Turcyi zamknąć wszystkie 
świątynie i szkoły.

Oczywiście pośród ludności w królestwie 
g-reckiem powstało ogrmnne wzburzenie, a na­
stępnie pragnienie ponownego odwetu, w-zmo- 
^one tą okolicznością, że po ostatnich zwycię­
stwach nad Turcyą, a później B ułgaiyą, poczu­
cie godności narodowej wzrosło aż do szowi­
nizmu. W całej Grecyi zabrzmiały' liasła wojen­
ne. Z obu stron zaczęły padać pogróżki w-ojen- 
ne, aż wreszcie sytuacyra stała się tak  poważ- 
na,żew ' Izbie deputow anych prezydent gabinetu 
greckiego Venizelos pośrednio przyznał możli­
wość wojny.

Nie potrzeba zresztą na to zapewnień ze 
strony Yenizelosa wobec faktu, że zarówno 
•Grecya, jak  Turcya, czynią przygotow ania do 
wojny. Rozpatrujcie z europejskiego punktu wi­
dzenia położenie, w którem  znajduje się Gre­
cya, a zwłaszcza Turcya, moznaby' sądzić*»że 
do w'ojnyg nie przyjdzie, a prawdopodobnie 
przewidywanie to  spraw'dzi się, ale na Bałka- 
nio wrszy'stkie czynniki polityczne są tak  nieo­
bliczalne, że mogą zadać kłam  najbardziej u- 
zasadnionvm  obliczeniom.

Z tego też powodu prasa europejska już od 
szeregu dni roztrząsa warunki wojny grecKO- 
tureckiej. W ojna ta  pod wielu względami by­
łaby nic zwykłą- i mogłaby w dalszej perspekty­
wie wywołać pożogę na całym  Balkaaiie. Nie­
zwykłość wojny w ynika przedewszystkiem z 
geograficznego położenia obu państw . Grecya 
i Turcj-a nie sąsiadują ze sobą. Dzieli je morze, 
a na lądzie europejskim enklawa bułgarska. 
Jeżeli wy łączymy udział Bulgaryi w wojnie, 
tudzież samowolne naruszenie terytoryum  bu- 
garskiego przez Turków, w takim  razie w'ojna 
rozgryw ałaby się na morzu.

W siłach morskich obu państw  zaszły po dru­
giej wojnie bałkańskiej niewdclkie zmiany i to 
na korzyść Grecyi, k tó ra  nabyła od Niemiec 
kilka okrętów' wojennych. Może być, że flota 
tu recka zyskała na  jakości, że mianowicie za­
łogi okrętowe zostały lepiej wyszkolone, a  o- 
k rę ty  lepiej uzbrojone, ale wątpliwym jest, czy 
ta  okoliczność bez liczebnego powiększenia 
floty w ystarczy Turkom  do zapanow ania nad 
morzom, od czego zależą operacye na lądzie.

F lo ta  grecka, dobrze wyszkolona i gotowa 
do boju, może zdaniem rzeczoznawców w ystą­
pić z powodzeniem przeciwko Turcya. Odeprze 
z pewnością a tak i floty tureckiej i ze względu 
na bardzo ograniczone pole działania zawdadnie 
morzem, ało najważniejszego i rozstrzygającego 
zadania dokonać nie potrafi, a zadaniem tem 
jest sforsowanie Dardanellów. Nie dokonała 
tego o wiele silniejsza flota włoska, przy-czom 
należy uwzględnić, że od owego czasu Turcy' 
umocnili znacznie oba brzegi cieśnin. T ak  więc 
wrojna morska może obu stronom wyrządzić 
znaczne szkody, ale zarazem trw'ać la ta  cale.

Do bezpośredniej wojny na lądzie koniecz­
nym jest przejście przez tetytorum  bułgarskie, 
a mianowicie przez Tracyę zachodnią. — 
Grecya nie myśli o tem, pozostaw-iając tak  
doniosły krok Turkom. Armia tu recka może 
przejść przez Tracyę zachodnią, albo za zgodą 
Bułgaiyi, albo bez tej zgody, to jest prze­
mocą.

Gdyby Bułgarya na podobne wspódziaianie 
z Turcyą zgodziia się, m usiałaby natychm iast 
nastąpić mobiiiaacya armii serbskiej na mocy 
trak ta tu , w'edle którego Serbia i Grecya m ają 
sobie naw'zajem spieszyć z pomocą wojskową 
na wypadek, gdyby jedna ze stron trak ta to ­
wych zustaha napadniętą lub naw et tylko zagro­
żoną przez dwa państw a nieprzyjacielskie. Tak 
byłoby w razie cichej zgody Bułgarów na przej­
ście amii tureckiej przez Tracyę zachodnią, tem 
wdęcej musiałaby Serbia pospieszyć Grecyi z po­
mocą wrojskową, gdyby B uigarya czynnie 
wmieszała się do wojny. Pozostaje jeszcze 
Rumunia, k tó ra  na podobne wypadki nie spo­
glądałaby obojętnie, lecz dla obrony trak ta tu  
bukareszteńskiego w ystąpiłaby przeciwko Buł­
garom, W ynik wojny nie byłby wątpliwy, Tur-

cj'a i Buigarya są obecnie za słabe, ażeby mo­
gły sprostać armiom trzecli wymienionych 
państw.

Pozostaje -ewentualność samowolnego naru­
szenia’ terytoTyum bułgarskiego przez Turcyę. 
Ewentualność ba jest wyłącznie teoretyczną. 
Bo gdyby Bułgarya zaprotestow ała przeciwko 
podobnemu naruszeniu jej granic, wpadłyby 
Turcyi na kark  wszy-stnie państw a bałkańskie 
i zgniotłyby' ją  poprostu. To wszystko przema­
wia silnie prze ciw-ko możliwości wojny, ale — 
jak  to na wstępie podaliśmy —  na Baikanie 
wwpadki zadają często kiam  logice.

Turcy' mogliby na razie wykonać niespodzie­
wany a tak  na wyspy Chios i Mitylene z pobli­
skiej Smyrny. Przypuśćmy, że a tak  powiódłby 
się. W takim  razie flota grecka natychm iast 
urządziłaby ścisłą blokadę obu wj'sp, a pod 
ochroną olbrzymich dział okrętowych, wojska 
greckie bez trudności w ylądow ałyby na obu 
wyspach. Magąc pomoc moralną i materyułną, 
u miejscowej ludności greckiej, wojska greckie 
z łatwością w yparłyby Turków' z Chios i Mity­
lene. F lota turecka przybyłaby zapózno, o ile- 
by  wogóle mogła opuścić Dardanele.

Pośród takich warunków' trudno przypuścić, 
ażeby T u rc ja  miała ochotę do -wojny. Pragnie 
jej raczej Grecya, k tóra zorganizow-aia swoją 
armię, wzmocniła nieco flotę i chciałaby pora­
chować się z Turcyą, dopóki jeszcze to pań- 
stw'0 nie podniosło się po ostatnich klęskach.

1 My 1 .
Kraków, 16 czerwca.

W czorajsze posiedzenie rozpoczęło się od u- 
dzielenia urlopu kilku radcom. W śród oklasków' 
podziękowano wiaścielowd dóbr i Grand hote­
lu p. Eust. Chronawskiemu, k tó ry  ofiarowali 
miastu kilkadziesiąt obrazów Axentowicza, 
K ossaka, Malczewskiego, W y czółko wsikiego, 
dalej rzeźby, mozaiki, ceramikę, szkło, porce­
lanę i stare, meble. Ofiarodawca zastrzegł sobie 
dożywotnie użytkowanie tych rzeczy, które* po 
jego śmierci przejdą w wyłączne posiadanie 
miasta.

Prez. dr. L e o  zawdadomił, że miasto otrzy­
mało subw encją 175.000 kor na częściowm o- 
lirocentowanie sumy 1,750.000 kor., przezna­
czonej na budowle związane z zażegnaniem o- 
becnego bezrobocia. Druga subweneya 180.000 
K, k tó rą  otrzym ała gmina, przeznaczona jest 
na budowę trzech szkół w gminach podmiej­
skich.

Dla moralnie zaniedbanej młodzieży.
1 R. m. Stan. N o w a k  podnosi konieczność 

podjęcia starań  o akcyę m ającą na celu zajęcie 
się moralnie zaniedbaną młodzieżą. Mow'ca 
zgłasza wniosek nagły, wzywający do zmuto­
wania w Krakuwde zakładu dla moralnie za­
niedbanej młodzieży. Zakład ten, urządzony 
nowocześnie, pozostawałby' we własnym  zarzą­
dzie miasta; na jego utworzenie należałoby się 
postarać o pomoc ze strony kra ju  i pańsnwa

Nagłość u c h w a l o n o .  W dyskusja mery­
torycznej zabierali głos r. m. G o d z i c k i ,  D a- 
s z y  ń s k  i, ks.  C a p u t a ,  D ą b r o w s k i .

Prez. L e o  oświadczył, że razem z sekcyą 
dobroczynną od kilku miesięcy sprawą tą  się 
zajmuje i projektuje nabycie jakiegoś folwmr- 
ku poza miastem na ten cel.

W n i o s e k  u c h w a l o n o .  Będzie on 
traktow any przez m agistrat a  następnie przez 
sekeye d o b ro c z y n n ą  i szKOlną -r-w*

Dostawy miejskie.
R m. ks. C a p u t a  zapytuje, co się dzieie 

z regulatywem  co do dostaw i rozdawnictwa 
robót miejskich?

P r e z y d e n t  oświadcza, że poleci sekcyd e- 
konomicznej, aby sprawę tę jak  najrychlej 
opracowmła.

Szkarlatyna.
R. m. P a j ą k  interpeluje w' sprawne epidemii 

szkarlatyny na Dębnikach.
Naczelny' lekarz miejski dr. J a n i s z e w ­

s k i  oświadcza, że w  r. b. jest więcej w ypad­
ków  szkarlatyny, niż w roku ubiegłym nie ma 
jednak muwry o epidemii. W  Dębnikach —  nie 
ma obecnie ani jednego w ypadku szkarlatyny, 
bo wszystkich chorych stam tąd  zabrano do 
szpitala.

Opóźnienie budżetu.
R m. D a s z y ń s k i  interpeluje, dlaczego 

dotąd nie załatwiono budżetu m. K rakow a w 
roku bieżącym?

P r e z y d e n t  oświadcza, że opóźnienie na­
stąpiło z powodu w'yborów do R ady miejskiej 
i prac, wym agających dłuższego czasu, albo­
wiem budżet obejmować będzie okres 18 mie­
sięczny'.

Przeniesienie prochowni.
Uchwalono potem  następujący wniosek r. 

m. Pająka: „W zywa się prezydyum  m iasta, o 
przyspieszenie sprawy przeniesienia prochowmi, 
otaczających pi. rścieniem miasto oraz o -wyda­
nie zakazu rozsadzania murów itd . środkami 
wybuchowym; w okolicach gęsto zabudowa­
nych"1.

Z porządku dziennego.
uclwalono k redy t 28 uOO kor. n a  nowe kało- 
ryfory służące do ogrzewania sklepów w Su­
kiennicach (obecne, przestarzałe, istnieją od 
la t 35). Na pokrycie reszty kosztów -budowy

szkoły na Szlaku uchwalono k redyt 20.000 K., 
na resztę kosztów re stau rac ji wieży Marya- 
ckiej 60.000 kor. Zatwierdzono plany i koszto- 
rj'sy  na budowę mieszkań dla służby sanitar­
nej. — Na inw estj’cj'e w gazowali miejskiej oraz 
zakupiło gruntu na Dąbiu pod budowę nowej 
gazowni — -uchwalono przeznaczyć 200.000 K.

F u zy c zk a  IG -m ilionow a.

Przystąpiono do obiad nad sprawozdaniem 
prezj denta i sekcyi skarbowej w sprawie zacią­
gnięcia czterech pożj-czek krótkoterminowjnih 
w' kwocie 10 milionów koron. Sprawozdanie 
stw ierdza, że na dokonane i dokonać się m ająca 
inwestycye postanowiono zaciągnąć pożyczkę 
długoterminową, co do której prezydjrum prze­
prowadziło p e rtrak tac ja  z różnemi instj'tucj'a- 
ini finansow'emi i doszło do tego przekonania, 
że w obecnj'ch stosunkach targu  pieniężnego 
k o rz js tn ą  jest rzeczą uzj'skanie pożyczki w  
drodze cmisyi w łasnych obligaćyj gminnych. 
Gdj' jednak  do sfinansowania takiej pożj7czki 
potrzebne jes t najj.uzód wj-jednanie ustaw y 
krajowej, przyznającej gw arancyę k ra ju  i usta­
wy państwowej o pupilarnem  bezpieczeństwie 
obligację], uzyskanie których w obecnej konste­
la c ji  politycznej będzie mogło nastąpić według 
wszelkiego prawdopodobieństwa dopiero około 
końca b. r. tak, że sfinansowanie pożymzki bj'- 
lobjr możliwe w pierwszej połowie 19i5 r., nie 
pozostaje nic innego jak  przystąpić narazie do 
zaciągnięcia pożyczki krótkoterm inow ej przy­
najm niej na te w ydatki, k tóre jeszcze w' roku 
bieżącym, i w roku 1915 będą musiały być 
przez gminę poczynione. Pożyczkę, ze wzglę­
dów na przeznaczenie wydatków' wwyada za­
ciągnąć wr formie trzech odrębnych pożyczek, 
a to:

I. Na inw estycye miejskie (z wyjątkiem  in­
westycja zakładów  miejskich, osobno adm ini­
strow anych).

II. Na cele gazowni.
Iii. Na cele elektrowni.
IV. Na pokrycie kosztów' budowy linij tram ­

waj ow'jch, w ykonaiych  w roku 1913 i w roku 
1914 -wykończyć się m ających.
Program  pożyczk i na in w estycye m iejskie w  kwyj­

c ie  3,953.000 koron.

N ależą tu  i w e s t j ' c j ' e j u ż u c h w a 1 on e 
n e, a mianowicie: Na przebudowę gmachu po­
szpitalnego na W awelu 425.000 K. D odatek na 
gmach szkolny na Szlaku 20.000. R estau rac ja  
Wieży' M aryaekiej 60.000. Urządzenie kalory­
ferów w Sukiennicach 28.000. Budowa paw i­
lonu zakaźnego z wewnętrznem urządzeniem
290.000. Zakupno automobilów dla miejskiej 
slir/by sanitarnej 50.000. Kupno reainości 
Heublumów i Ilersteina na rozszerzenie miej­
skiej targowicy' na ly d ło  80.000. Kupnu grun­
tu  od Bisanza 70.800. Kupno realności z gara­
żem automobilowym 136.000. K upno.gruntu  od 
Buczaków' pod ulicę 9.511. s/3- części ceny ku ­
pna gruntów' pofortyfikacyjnych 272.000. Da­
tek  gminny na  budowę kościoła na  prawym 
brzegu W isły 100.000. Ń a drogi dojazdowe do 
nowego dworca towarowego 120.000. Spłata 
pożj czki dawnej gm. Zakrzówek zaciągniętej 
na budowę szkoły" 24.400. D otacya funduszu 
gruntowego na resztę kosztów- budowy kanału  
w Alei Mickiewicza 87.000. D otacya funduszu 
regulacja m iasta 1,000.000.

Dalej należą tu inwestycye projektow ane, a 
jeszcze nie uchwalone, mianow-icie: K oszta bu­
dowy Muzeum techniczno-przemysłow-ego 390 
tys. koron. A d ap tac je  szkoły w .Grzegorzkach
30.000. Budow-a kiosków na sprzedaż owoców
45.000. Rozszerzenie selarni w rzeźni miejskiej 
120 000. Zakupno kamieniołomu 200.880. Re­
k o n stru k c ja  kanałów w starych dzielnicach 
nnasta  60.000. R ek o n stru k c ja  dróg w nowy cl 
dzielnicach m iasta loO.OOO. Budowa łaźni lu­
dowej wr Podgórzu 50.000 Rezerwa na wyda 
tk i nieprzewidziane 167.288.

P ożyczk a  na ce le  gazow ni.

Rozw-ój m iasta i większe wym agania silniej­
szego oświetlenia pociągnęły konieczność kilku 
pilnych mwestj-cyj w rozszerzeniu sieci ru r w 
puprawae oświetlenia publicznego, oraz w ulep­
szeniu mechanicznem w- samej gazowni. Na po­
krycie kosztów tych inwestycy-j potrzeba kwo­
ty  rocznej 145.558 koron 60 hal. Nadto w celu 
p rz jyo tow ania  odpowiedniego zapasu gruntów  
pod zamierzoną budow-ę nowej drugiej gazo­
wni trzeba zakupić w najbliższym  czasie kh k a  
parcel gruntow ych za cenę łączną 52.800 koron. 
Nadto potrzeba na cele zapłaty  do funduszu 
graniow ego 100.000 koron (powziętych na za­
kupno gruntu). Razem na cele gazow-ni 300 
tys. koron.

P ożyczk a  na ce le  tlek trow ni.

Uchwałą z 30 kw ietnia 1913 postanowiła R a­
da przystąpić do nowego rozszerzenia elektro­
wni kosztem  łącznym  2,250.000 koron z tem , 
że sum a ta  ma bj'ć uzj sł aną w- drodze poży­
czki długoterminowej na skrypt dłużny, bez za­
bezpieczenia hipotecznego. Poniew-aż już ro­
boty powyższe rozpoczęto w roku  zeszłym, a 
z a c ią g n ię c ie  na czas pożyczki długoterm ino­
wej ukazało się niemożliwe, przeto do progra­
mu pożyczki krótkoterm inow ej 2,000.000 ko­
ron zaciągniętej w roku  1913 w Banku „Mer- 
kur“ w W iedniu, wstawiono na  rachunek rze­
czonego k redy tu  2,250.000 koron sumę 970.000 
koron. Poniew-aż ta  kw-ota będzie w net wyczer­
paną, przeto, aby  zabezpieczyć elektrow ni na 
pow-wzsze roboty dalsze fundusze na odpowie-
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dni czas, należy na rachunek wspomnianego 
kredy tu  2,250.000 koron zaciągnąć dalsza po­
życzkę, k tó ra stosownie do stanu i zamierzo­
nego postępu robót wynosić w inna co najmniej 
765.000 koron.

Pożyczka tramwajowa.
Koszt budowy linii tram w ajow ej „III Most- 

Salw ator“ kcsztc&a] 1,593.437 koron 10 hal. 
Sumę tę  pokryto z pożyczki kom unalnej. D a ­
lej wykonano w roku 1913 dwie dalsze linie 
t. j. „ Główna poczta-Lubicz“ i „Główna poczta 
Nowy dworzec towarowy*1 kosztem 2.300.000 
K, pożyczonych przez Spółkę tram wajową 
8Bosobem krótkoterm inowym . Ponieważ termin 
sp ła ty  pożjczek  przypada w roku bieżącym, 
a również i kw ota, potrzebna na przeprowadze­
nie program u budowy linij tram wajowych na 
rok 1914 będzie musiała być w ydaną, przeto 
na obydwa powyższe cele w ypada obecnie za­
bezpieczyć fundusz w drodze pożyczki w wyso­
kości łącznej 5.000.000 koron. Gdy zaś w celu 
uzyskania dla wymienionych wyżej iinij tram ­
wajowych możliwie najw ydatniejszych t. j. 25 
letnmh ulg podatkowych, jest rzeczą konieczną, 
ażeby (obok wyjednania koncesyi na odnośne 
linie na imię gminy m. K rakowa) powyższa po­
życzka 5,000.000 koron, zaciągniętą została 
przez gminę m iasta, przeto prezydyum  propo­
nuje zaciągnięcie takiej pożyczki, która bedzie 
oprocentowaną z dochodów Spółki tram w ajo­
wej.

Zestawienie.
1. Na inwestycye miejskie . . 3,935.000 K
2. Na inwestycye gazowni . . 300.000 v
3. Na inwestycye elektrowni . 705.000 „
4. Na inwestycye tram w ajow e. 5,000.000 .,

Razem . . . 10,000.000 K
Z pożyczek tych, trzy ostatnie (gazownia, 

elektrownia, tram waj) obciążą fundusz odno­
śnych przedsiębiorstw, pierwsza (3,935.000 ko­
ron) zaś fundusz obrotowy miejski.

W arunki pożyczki.
Celem uzyskania pożyczki na wszystkie w y­

żej wymienione cele, udało się prezydyum mia­
sta uzyskać ofertę konsoreyum najznaczniej­
szych wiedeńskich instytucyj finansowych. We­
dług pLma z dyrek. dolno-austr. Towarzystwa 
eskontowego w W iedniu, reprezentującego na 
zewnątrz rzeczone konsoreyum, jest ono goto­
we udzielić gmi iie m iasta K rakowa pożyczkę 
do wysokości 10,000.000 koron pod następują- 
cemi warunkam i:

1. Pożyczka bedzie udzieloną w rachunku 
bieżącym, bez podkładu wekslowego, za opro­
centowaniem o 114% wyższem od każdorazo­
wej stopy eskontu banku austro-węg;erskiego, 
obok Vt % prowizyi półrocznej.

2. W alutę pożyczkowy wypłaci konsoreyum 
gminie miasta K rakow a w dwóch równych ra ­
tach, t. j 1 lipca 1914 i 2 stycznia 1915 roku.

3. Pożyczka ma być spłacona przez gminę 
w całości najdalej do 1 czerwca 1915 roku. 
Konsoreyum bankowo oświadczyło jednak na 
wypadek, gdyby gm ina nie zdołała emitować 
w międzyczasie pożyczki długoterminowej, go­
towość prolongowania pożyczki, z oznaczeniem 
warunków możliwie najkorzystniejszych.

4. W szelkie koszta z zaciągnięciem pożyczki 
połączone pono.si gm ina m iasta Krakowa.

5. Oferta wiąże konsoreyum  do dnia 18 
czerwca b. r.

W nioski.

Sekcya skarbowa Rady m iasta uznała te wa­
runki, ze względu na obecne stosunki targu 
pieniężnego, za możliwie najkorzystniejsze i 
przedkłada Radzie szczegółowe wnioski, upo­
ważniające do skorzystania z powyższej oferty. 
W aluta pożyczkowa, po wypłaceniu jej gminie, 
ma być złożoną na rachunek bieżący gminy w 
odpowiednich instytucyach finansowych, pod 
możliwie najkorzystniejszem i warunkam i, a po­
szczególne kw oty z tego rachunku należy p od­
nosić w miarę zachodzącej potrzeby. Do ozna­
czenia czasu, kiedy i kwot, w jakich ma być 
podnoszoną gotówka z rachunku bieżącego, tu ­
dzież do delegowania członków R ady miejskiej 
do podpisania imieniem gn rn y , obok prezy­
denta miasta, potrzebnych dokum entów poży­
czkowych, upoważnia się prezydenta łącznie z 
sekcyą skarbową.

Dyskusya.
R. m. D a s z y ń s k i  oświadcza, że Rada 

nie posiada dotąd naw et projektu komisyi 
budżetowej z preliminarzem na rok bieżący, a 
mimo to przedstawia się 'ej do uchwalenia 
wielkie ciężary, złączone z 10 milionuwą po­
życzką. Mimo to mówca zaznacza, że projekt 
pożyczki popiera, bo warunki jej są korzystne, 
i  radby, aby fundusze te były użyte na natych­
miastowe podjęcie całego szeregu robót, które 
przy straszliwem bezrobociu obecnem są najpU- 
niejszą koniecznością. Mówca domaga się w 
końcu stabilizowania urzędników elektrowni 
i zgłasza wniosek, aby z pożyczki 10 miliono­
wej przeznaczyć 400.000 kor. jako pierwszą 
ra tę  na budowę domu ludowego w Kraków ie.

R. m. G r o s s  podnosi, że żądanie 10 milio­
nowej pożyczki przychodzi bez spisu dotych­
czasowych pożyczek miejskich i bez budżetu 
na  rok bieżący. Sprawozdanie stw ierdza, że po­
życzka będzie nierentowną co do 3 milionów, 
co do siedmiu zaś się opłaci. Odpowiedzieć na 
to  można, że każdy, zaciągający pożyczkę 
jes t optym istą i być może, że nie opłaci się 
jakieś pięć milionów. Nie sądzi także mówca, 
jak  p. Daszyński, że warunki nożyczki są do­
bre; faktem  jest, że zwrócić musimy ją  do 1 
czerwca r. 1915, co nie jes t rzeczą korzystną i 
należałoby się postarać, aby nie na rok, ale 
na dwa la ta  pożyczka była dauą. Praw da, że 
znajdujemy się w czasach katastrofalnych, i 
jesteśm y w położeniu przymusowem, ale było 
rzeczą adm iuistracyi miejskiej przyjść z propo- 
zycyą pożyczki w czasach, gdy warunki jej 

' mogły być korzystniejsze. Pożyczka obecna 
obciąży budżet roczny suJną 200—300.000 kor., 
już teraz dają się słyszeć głosy, że gmina pod- 

'w yższyć będzie musiała grosz czynszowy. — 
Przy tej sposobności mówca domaga się przy­
spieszenia utworzenia zakładu emisyjnego li- 

1 stów zastawnych przy Kasie oszczędności i 
poparcia akcyi całego szeregu miast w pań­
stwie o zniesienie ceł zbożowych.

R. m. S c h n e i d e r  domag? się, aby gmina 
otrzymując obecnie znaczniejsze pieniądze, 
zajęła się urządzeniem kąpieli rzecznych i 
słonecznych. W niosek mówcy poleca zajęcie się 
tą, sprawą m agistratowi.

R. m. ks. C a p u t a  podnosi, że ponieważ

w każdej uroczystości nie powinno braknąć 
duchowieństwa, przeto i on chce zabrać glos 
w chwili, gdy chodzi o pożyczkę 10 miliono­
wą (Wesołość). Mówca podziela opinię posła 
Grossa w sprawie pożyczki; radby wysłuchać 
wyjaśnień w kilku kierunkach, aby za wnio­
skami módz głosować.

R. m. N o w a k  ubolewa, że przedłożenie o 
pożyczkę tak  późno radcom rozesłano. Mów­
ca radby postawić wniosek, aby obrady nad 
sprawą odroczyć...

R. m. D a s z y ń s k i :  Nie, bc 18 b. m. ma­
my dać odpowiedź, czy pożyczkę przyjąć czy 
nie...

R. m. Stan. N o w a k :  Więc mamy nóż na 
gardle.

R. m. C h w a s t e k  krytykuje projekt po­
życzki. Pożycza się, ale kto  odda? J a  nie od­
dam (wesołość). Przyszła R ada miejska po­
wie wtedy o obecnej: To łajdaki! (Wecsołość).

Prez. L e o :  Proszę nie obrażać siebie i swo­
ich kolegów. (Ogólna wesołość).

W iceprezydent S z a r s k  i proponuje, aby 
wniosek radcy Daszyńskiego o stabilizacyę 
personalu elektrowni odesłać do komisyi ga­
zo wo-elektrycznej.

Prezydent L e o ,  oddawszy przewodnictwo 
wiceprezydentowi, zabiera głos i odpiera za­
rzuty  pp. Daszyńskiego i Grossa. Obciążenie 
roczne budżetu nie wyniesie, jak  p. Daszyński 
twierdzi 600.000 kor., a p. Gross 200—300.000 
kor., bo znacznie mniej. P^zedewszystkiem 5 
milionów idzie na tram waj, a poniewnż na no­
we linie koncesyę otrzymuje gmina, nie Spółka 
tramwajowa, będziemy posiadali wolność po­
datkową na 25 lat; koszta pożyczki pokryje 
przedsiębiorstwo ze swoich dochodów. Ró­
wnież pożyczka na gazownię, elektrownię i i. 
znajdzie swoje pokrycie z własnych dochodów 
tych przedsiębiorstw a na  gminę samą spadnie 
zaledwie 1,760.000 koron, i roczne obciążenie 
gminy wynosić będzie tylko 100.000 koron. 
Ta kwota, przy budżecie, wynoszącym 9 milio­
nów nie powinna przerażać nikogo. Zresztą 
chodzi o ł /10 pożyczki na rzeczy już uchwalo­
ne, należało więc podnosić w tedy wątpliwości.

Ił. m. D a s z y ń s k  i: Myśmy je podnosili!
Prez. L e o :  Ale p. Daszyński za wnioskami 

głosował, tak, jak  dziś za przedłożeniem się 
oświadczy. Zadania w yrażają się jedynie w sumie
1,100.000, w czem przeszło 150.000 kor. prze­
znaczono na w ydatki nieprzewidziane. Co do 
warunków pożyczki — konstatuje prezydent 
—  p. Daszyński nazywa je korzystnym i, p. 
Gross —  niekorzystnym i; p. Gross wyraził się 
naw et, że p. Daszyński jest złym finansistą...

R. m. D a s z y ń s k i :  Ekscelencya nas nie 
rozdwoi! (Wesołość).

Prez. L e o  omawia w arunki tej pożyczki, 
które jak  na wyjątkowe obecne czasy, wcale 
nie są niekorzystne. Otrzymujemy 10 milio­
nów na rachunek bieżący, bez żadnego zabez­
pieczenia hipotecznego, co jest dowodem, ze 
banki m ają do nas zaufanie i kredyt nasz jest 
silnym. —  Ważnym także argumentem jest o- 
koliczność, że miasto, wprowadzając pieniądz 
obcy, czyni rzecz doniosłą w tych krytycznych 
czasach. To było też jednym  z powodów, że 
nie chcąc wyczerpywać zasobów w Kasach 
krajowych, oglądnęliśmy się za pieniędzmi z 
Wiednia. W końcu udziela prezydent wyjaś­
nień na zapytania innych radców, k tórzy brali 
udział w dyskusyi. Co do żądanego przez r. 
Daszyńskiego k redytu  400.00 kor. na budowę 
domu ludowego, proponuje, aby wniosek u- 
chwalono w tej formie, iżby wezwano magi­
stra t o wypracowanie odnośnego wniosku. 
(Oklaski).

Przemawiali ponownie r. m. D a s z y ń s k i ,  
G r o s s ,  wiceprez. S z a r s k  i, r. m. Stan. 
N o w a k  i prezydent — poczem wnioski w 
sprawie pożyczki uchwalono. Zgłoszone przez 
r. m. Daszyńskiego, Grossa, Schneidra i 
Chwastka wnioski —  odesłano do m agistratu, 
względnie dc sekcyj.

Regulacya ulicy pod tramwaj od ul. Sław­
kowskiej do Zwierzynieckiej.

R. bud. K ł e c z e k  przedstawia wnioski' ko­
misyi drogowo-kanałownj o uregulowanie i 
uporządkowanie ulicy Wiślnej i Rynku na linii 
C-D, pod tramwaj przy zastosowaniu §§: 16a i 
16b. noweli budowlanej: a) w ulicy Wiślnej
mają być położone chodniki betonowe i zało­
żone krawężniki granitowe na betonie, a tor 
jezdny z asfaltu prasowego; b) w rynku głów­
nym wzdłuż linii C-D. założony będzie tor 
jezdny z pieńków z granitu  szwedzkiego, zala­
nych asfaltem na betonie, przyczem ze względu 
na projektowaną szerokość toru jezdnego, na­
leży pi( rwszy szereg drzew wchodzących w 
projekt, wyciąć, a kamień pamiątkowy Ta­
deusza Kościuszki przesunąć w miejsce wska­
zane przez konserwatorów. Na cel ten wyzna­
cza się k redyt 213.000 kor., pokryć się mający 
z funduszu regułacyi m iasta do zwrotu od 
gminy m. Krakowa, oraz od właścicieli przyle­
głych realności, którym  na żądanie przyzna 
komisya drogowo-kanałowa spłaty ratam i, z 
uwolnieniem jednak zupełnem właścicieli, k tó ­
rych realności położone są w R ynku między 
ul. Szczepańską a Szewską.

R m. G o d z i c k i  ubolewa, że w projekto­
wanym -wniosku zastosowane § 16 noweli bu­
dów lanej, paragrafu wysoce niesprawiedliwe­
go, bo nrzeznaczającego koszta porządkowania 
torów jezdnych na właścicieli realności. Mów­
ca, nie przesądzając załatwienia obecnego 
wniosku, zgłasza rez-olucyę, wzywającą prezy­
denta do poddania rewizyi całej noweli budo­
wlanej.

R. m. K o s o b u c k i  sprzeciwia się budowie 
linii tramwajowej między ul. Sławkowską a 
Zwierzyniecką. Linia ta, jest zupełnie zbytecz­
ną, jak  ogółem, tram waj powinien iść poza 
Rynkiem, a  naokoło plant. Mówca zgłasza 
wniosek o rozDatrzenie budowy linii od Zwie­
rzynieckiej przez ul. Straszewskiego, Podwa­
le i Dunajewskiego do Basztowej.

Wiceprez. S a  r  e zaznacza, że sprawa jest 
przesądzona Uchwabła tę ljnię od ulicy Sław 
kowskiej do Zwierzynieckifej —  Rada- miasta, 
w tych dniach zbierze się komisya obchodowa 
dla zbadania trasy. Argum enty pewnych kół 
za usunięciem tram w aju z R ynku zrozumieć 
można, niestety  —  nie można im zadość uczy­
nić. Linia od Sławkowskiej przez Wiclną jest po­
trzebna; usunąć można natom iast linię od 
Bramy Floryańskiej przez R ynek do ul. Grodz­
kiej i w tym kierunku Spółka tramwajowa 
prawdopouobnie przyjdzie z wypracowanymi 
wnioskami.

R. m. W  a s u n g wskazuje na projekt prze­
sunięcia Kamienia Kościuszkowskiego, co pro­
jektow ane byłoby na wniosek konserwatorów. 
W +ym kierunku domaga się mówca wyjaśnień.

Przemawiali dalej r. m. D ą b r o w s k i ,  P a- 
j ą k , _  G u z i k o w s k i ,  K r z e t u s k i ,  R. 
B e r i n g  e a  oświadczył, że stwierdzono, iż 
Kamień Kościuszki nie znajdował się zrazu w 
tern miejscu, na którem  się obecnie znajduje.

Przedłożone wnioski uchwalono.
Szkoła im. Henryka Jordana

v ukole XXXI. męskiej w Półwsiu Zwicrzy- 
nieckiem nadano nazwę „Szkoła im. Dr. Hen­
ryka Jurdana**.

Grunt dla Stow. kupców.
Stow. kupców i młodzieży handlowej u- 

chwaiono sprzedać parcelę na gruntach pofor- 
tyfikacyjnyeh o powierzchni 304 sążni po 100 
kor. (spłata sumy nastąpi w 15 ratach).

Po załatwieniu całego szeregu wniosków o 
regulacyę ulic nastąpiło

Posiedzenie tajne.
Udzielono prezenty na posadę kierowniczki 

w szkole im. św. Salomei p. Pauli Spławińskiej, 
nauczycielce szk. wydz. im. Mickiewicza. 
Prezcrtę na posadę kierownika w szkole I. im. 
św. W ojciecha otrzymał Franciszek M atyja st. 
naucz. VFI. szkole. Stypendya z fundacyi ś. 
p. L. Michalskiego po 480 kor. przyznano Ta­
deuszowi Mikulskiemu i Karolinie Madeyskicj. 
Po załatwieniu kilku spraw osobistych posie­
dzenie o godzinie KD/2 w nocy zamknięto.

momm.
Kraków, 16 czerwca. 

Budowa dworca przetokowego w Trzebini. Dzi­
siaj rano zbiera się w Trzebini komisya obchodo­
wa w sprawie budowy na tamtejszej stacyi nowe* 
gu dworca przetokowego. Komisy: przewodniczyć 
będzie starosta- Strański ze Lwowa. IV skład jaj 
wchodzą pp.: z ramienia ministerstwa kolejowego 
st. radca Barwicz, z ramienia dyr. kolei północnej 
st radca Kajaba, radca kolejowy Ourzendniczek i 
koin dr Ilaraschin, ze strony sekcyi konserwacyi 
kolei północnej st. radca Peltz i st. radca Grosser. 
Powiat chrzanowski zastępować będzie marszałek 
lir. My cielsk-' W komisyi wezmą udział zastępcy 
gmin Trzebini i Trzebionki oraz rzeczoznawca st. 
radca Adamski z Krakowa. Po ukończeniu tej bu­
dowy rozpocznie dyrekeya kolei północnej budo­
wę dworca osobowego w Trzebini, tak potrzebnego 
na tej ważnej stacyi węzłowej, gdzie ruch osobo­
wy wzrósł znacznie.

Jak się dowiadujemy, dyrekeya kolei północnej 
rozpisała także oferty na budowę nowej stacyi w 
Oświęcimiu. Rozprawa w sprawie tych ofert odbę­
dzie się 15 lipca b. r.

Z teatru ludowego. W niedzielę wieczorem ode­
grano po raz 25 „Lolę z Ludwinowa1* przy za­
pełnionej widowni.

Dziś we wtorek daną będzie ponownie „Loia z 
Ludwinowa . Dochód z przedstawienia przezna­
czono na cele oświatow-e na wychodźtwie.

We czwartek wznowioną będzie na scenie teatru 
ludowego „Królowa Przedmieścia**, Kmmlowskiego. 
W roli Antka wystąpi p. Leon Wyrwicz, który od­
śpiewa aktualne, wesołe kuplety.

Z I-go Koła T. S. L. komunikują nam, że z dniem 
15 b. m. biuro zarządu I Koła T. S. L. przenie­
sione zostało z placu Szczepańskiego 1. 3 na ulicę 
Jagiellońską 1, 11 parter.

W iee akadem icki. Dzisiaj o godz. 8 wiecz. w 
sab Kopernika Collegii Novi odbędzie się stara­
niem kół naukowych i oświatowych U. U. J. wiec 
ogólno-akademicki na temat: „Młodzież wobec me- 
moryału Senatu U. J .“ Na porządku dziennym 
referat w sprawie reformy galicyjskiej szkoły śre­
dniej.

N ow e sprzeniew ierzenie pocztow e. Śledztwo w 
sprawie Wilczka jeszcze nie ukończone, a kronika 
policyjna notuje znowu nowy fakt sprzeniewierze­
nia na poczcie galicyjskiej. Mianowicie 32-letni 
asystent pocztowy w Mostach wielkich nazwiskiem 
Rudolf Lang sprzeniewierzył przedwczoraj na tam­
tejszej poczcie list pieniężny z kwotą 2.7000 kor. 
i wyjechał natychmiast z Mostów przez Żółkiew. 
Dyrekeya poczt i telegrafów we Lwowie rozesłała 
wczoraj za nim listy gończe Defraudant jest śre­
dniego wzrostu, brunetem o śniadej twarzy, blond 
wąsacli. Władze przypuszczają, że Lang popełnił 
większą defraudacyę, na razie jeszcze nieustaloną.

Listy gończe. Sąd powiatowy w Nadwornie ro­
zesłał listy gończe za niejakim Efroimem Drathem, 
polieyantem miejscowym, który dopuścił Bię zbro­
dni oszustwa, gwałtu publicznego i ciężkiego uszko­
dzenia ciała, poczem zbiegł wraz ze swoim bratem.

Z robót w Cetnarówce we Lwowie zbiegł wczo­
raj niejaki Marcin Zdrżałka, odsiadujący karę kil- 
koletniego więzienia we Lwowie. Rozesłano za 
nim listy gończe.

Także „adwoitat-*. W dniu wczorajszym przyje- 
cała do Krakowa z Przegini narodowej włościanka 
Bronisława Kobkowa, chcąc jakąś sprawę sądową 
oddać do przeprowadzenia jednemu z tutejszych 
adwokatów. Koskowa nie znała żadnego adwoka­
ta w Krakowie, nie mając nigdy z sądem do czy­
nienia, to też idąc ul. Gołębią wczoraj przed po­
łudniem, zapytała się pewnego nieznajomego prze­
chodnia o adres jakiegoś dobrego obrońcy. Nie­
szczęście chciało, że przechodzeń ów był pospoli­
tym oszustem, gdyż przedstawił się jej jako ad­
wokat, ofiarował jej za tanie honoraryum swoją po­
radę prawną, odebrał akta i wyłudził od niej 8 K 
zadatku. Odchodząc, dał Roskowej fikcyjne po­
kwitowanie ze zmyślonym adresem i kazał się jej 
zgłosić po południu do biura. Oczywiście Kosko­
wa nie znalazła ani biura, ani oszusta.

Z kroniki pogotow ia. "Wczoraj wieczorem zawe­
zwano lęk am  pogotowia na ul. Chodkiewicza, 
gdzie w remizie tramwajowej dostał się między 
wóz tramwajowy a bramę wjazdową ślusarz St. 
Krzysiak i odniósł liczne kuntuzye na calem ciele. 
Ofiarę wypadku zaopatrzył lekarz pogotowia.

Pies wściekły grasował wczoraj po wsi Modlni- 
ca, aż zbiegli się włościanie i zatłukli go kołami. 
Przedtem jednak zdążył pokąsać, o ile dotąd skon­
statowano, dwie krowy. Władze weterynarskie po­
winny tu interweniować.

Tarnów, 14 czerwca. (Wycieczka nauczyciel­
ska. — Nowy kroi kurkowy. -  Egzamin dojrza­
łości.)

Sekcya wycieczkowa „Ogniska** nauczycielskie­
go urządza dnia 29 b. m. bardzo piękną wycie­
czkę do Sandomierza. Program został ustalony w 
następujący sposób: Wyjazd statkiem „Melsztyn** 
nastąpi w dniu 29 b. m. rano z Bogumiłowie, Du­
najcem i Wisłą do Sandomierza a stąd powrót

dnia 30 b. m. statkiem do Szczucina, skąd koleją 
do Tamowa. Uczestnicy okręgu tarnowskiego o- 
trzym&ją zbiorową legitymacyę, nauczyciele in­
nych okręgów zaopatrzeni Dyć muszą w legityma- 
oyę w swojej gminie; przepustki wyda urząd w 
Nadbrzeziu. Koszta podróży wynozsą 6 K 40 hal. 
od osoby. Urządzony będzie na statku własny 
bufet „Ogniska**. Zgłoszenia przyjmuje naucz, tu­
tejszej szkoły im. Brodzińskiego p. Borzęcki.

Przy końcu ubiegłego tygodnia ukończyło się 
w tutejszej strzelnicy tradycyjne strzelanie kró­
lewskie do kura z następującym wynikiem- kró­
lem kurkowym został p. Jan Nuzikowski, zaś mar­
szałkiem pierwszym p. Jan Stefański, drugim ase­
sor magistratu p. Władysław Brach.

W gimnazyum II. w Tarnowie odbył się egzamin 
dojrzałości pod przewodnictwem dyr. gimn, I. p 
Jaglarza. Zasiadało do egzaminu 23 abituryen- 
tów i wszyscy otrzymali świadectwo dojrzałości 
a mianowicie: Białek Władysław, Brzuenacz Piotr, 
Bystrowski Władysław, Jakubowski Tadeusz, 
Jortner Ignacy, Jortner Michał (z odznaczeniem), 
Kaczmar Roman, Kaempf Roman, Katz Szya, Ko­
zaczka Władysław (z odznaczeniem), Królowna 
Mary a (prywatystka), Mastalerz Józef, Mierzwa 
Franciszek, Placek Józef, Puskarz Walenty, Rin- 
gelheim Maryan, Sikora Stanisław, Śpiewak An­
toni, Stoff Pinkas, Stypa Mieczysław (z odznacze­
niem), Weichselbaum Leib, Witek Józef (z odzna­
czeniem), Zaucha Stanisław

Z  dzielnic polskich.
Warszawa, 14 czerwca. (Nowy kurs gen.-gub. 

Żylińskiego. — Prześladowanie prasy. — Nowe sto 
warzyszenie. — Wystawa samochodowa.)

— Rządy gen.-gub. Żylińskiego zarysowały, jak 
dotąd, wyraźnie swój system w stosunku do pol­
skiej'prasy. Od objęcia rządów nowego gen.-gu 
bernatora padio na prasę tutejszą tyle konfiskat 
i zawieszeń, tyle kar i aresztów, ile ich nie padło 
w ciągu roku za poprzedniego wielkorządcy Skał- 
lona. Słusznie też gen.-gubernator mógł się wy­
razić, że „sielanka prasowa za Skałłona już się 
skończy ła“.

Prześladowanie zgoła nieuzasadnione piasy za 
artykuły zawierające najlżejszą krytykę stosunków, 
zwróciło nawet uwagę Petersburga, gdyż urząd głó­
wny prasowy zwrócił uwagę ministeryum, że sad 
znosi połowę zarządzonych w Warszawie konfiskat.

Grono osób z dr Sołowiejczykiem na* czele k- 
tworzyło w Warszawie „Towarzystwo szerzenia 
prawdziwych wiadomości o żydach i żydostwie**.

Tow. ma za zadanie zwalczanie wszelkiego ro­
dzaju oszczerstw i kalumnij, rzucanych na żydów 
i gromadzenie dokładnych wiadomości o życiu ży- 
dowskiem. Dla osiągnięcia tych celów Tow. bę­
dzie urządzać odczyty i wykłady, drukować kry­
tyczno badania i informacye, urządzać biblioteki, 
wreszcie dawać zapomogi na objazdy w celu za­
poznania się z życiem żydowskiom i zbieraniem 
statystycznych danych.

Onegdaj otwarto w parku „Agricola** wystawę 
samochodową, przedstawiającą niemal wyłącznie o- 
kazy przemysłu zagranicznego w tej dziedzinie.

P roces o „B oże coś PoIskę“. Z Petersburga do­
noszą: W głośnej swego czasu sprawie panien Ro- 
senberżanki i Kobylińskiej, snazanych przez wileń­
ską Izbę Eądową na twierdzę za śpiewanie w ko­
ściele św. Katarzyny hymnu „Boże coś Polskę** se­
nat w yd ał w yrok uniew inniający obie oskarżone.

O ułaskaw ienie prof B audouina. Z Petersburga 
telegrafują: Grono profesorów tutejszego uniwersy­
tetu z rektorem Grimmem na czele udało się do 
ministra oświaty Kasso o wyjednanie ułaskawie­
nia dla prof. Baudouina de Courtenay skazanego, 
jak wiadomo, przez izbę sądową w drodze apela- 
cyi na 3 miesiące więzienia. Kasso przyjął prośbę 
przychylnie. '

Ze śwista.
M iędzynarodow y kongres prasy w  K openhadze.

W sobotę wieczorem podejmowało miasto Kopen­
haga uczestników kongresu w nowym ratuszu Na 
cześć ich wygłosił serdeczny toast prezydent mia­
sta de Jonąuieres. Odpowiedział mu prezydent kon­
gresu Singer pochwałami dla Danii, a zwłaszcza 
dla Kopenhagi. „Każdy młodzieniec, rzekł, który 
tu przyjedzie, jest natychmiast oszołomiony tą 
szczególną atmosferą, na którą się tu składa histo- 
rya i wolność, poezya i odczucie rzeczywistości 
życia. Jak dzieło poety, wznosi się to dziwne mia­
sto, które na mapie nazywa się Kopenhagą, a w 
naszych sercach czarodziejką północy. Aby nasze 
szczęście pomnożyć, uświetniły także damy dzi 
siejsze zebranie. Przypominają one pięknością rze 
źby Thorwaldsena, dobrocią postacie Arderseua, 
a powabem samą Danię**

Potem nastąpił koncert i improwizowany bal. 
K ooenhaga. (Teł.) Na zaproszenie rządu szwedz­

kiego onegdaj członkowie międzynarodowego kon­
gresu prasy udali się na wycieczkę do Malmoe dla 
zwiedzenia wystawy Bałtyckiej. Po zwiedzeniu 
wystawy odbył się wieczorem w sali kongresowej 
wystawy obiad, podczas którego szwedzki mini­
ster spraw zagranicznych, W a l l e n b e r g ,  wzniósł 
toast, w którym podkreślił, że w obecnej nieko 
rzystnej sytuacyi w Europie tylko przy pomocy 
prasy pokój można utrzymać.

Prezydent S i n g e r  odpowiedział dłuższą mo­
rs :ą, w której pokreślił zadania prasy i między­
narodowego kongresu prasowego i prosił ministra, 
Dy był tłómaczem najserdeczniejszych życzeń dla 
króla i rozkwitu Szwecyi.

Po bankiecie wrócili goście do Kopenhagi. Wczo­
rajsze posiedzenie kongresu było wyłącznie w ypeł- 
nione dyskusyą o przymusie występowania dzien­
nikarzy w charakterze świadków.

Kongres prasy po dalszej dyskusyi w sprawie 
przymusu świadczenia przyjął rezolucyę, wzywa­
jącą związki dziennikarzy do oddziaływania na u- 
stawodawcze ciaia w duchu zupełnego zniesienia 
przymusu świadczenia.

Zbrodnie sufrażystek. Z Londynu donoszą: W 
kościele św. Jerzego wybuchła wczora po nabo­
żeństwie bomba, położona przez sufrażystki. Trzy 
klęczniki i trzy malowane okna zostały uszkodzone.

Na pomnik Tadeusza Kościuszki złożyli urzędniy 
sędziowscy kancelaryjni i pomocnicy kanc. sądu 
pow. w Krośnie 13 K 62 bal.; XI drużyna żeńska 
im. T. Kościuszki z okazyi imienin przewodniczą­
cej 10 K.

Składki:
Dla Towarzystwa Szkoły Ludowej orao na pomnik Ta­

deusze Kościuszki złożyło grono urzędników rafiueryi na­
fty w Krośnie o koron, jako pozostałość ze .kładki na 
wieniec żałobny dla ś, p. Twardzickiego

nauczycielow i kierującem u 6-klasowej szkoły m ęskiej 
w R adw óm ej, ty tu i dyrektorów , a L eoksdyi Szała- 
śn jj, nauczycielce k ierującej 6-'dasow ej szkoły żeń-! 
sh h j w  Andrychowie, w  okręgu wadowickim, ty tiu  
dyrektorki; przyznał drowi Arnoldowi Rollandowi i 
Kazimierzowi Sosnowskiemu, profesorom akadem ii 
handlowej w K rakow ie VIII. klasę rangi; zam iano­
wał A ndrzeja K rochm aluka nauczycielem szkoły  ćwi 
cz^ń w sem inaryum  nauczyeielskiem  męskiem w Sta-* 
nisławowie.

R ada szkolna krajow a zatw ierdziła w zawodzie 
nauczycielskim , nadaiąc im ty tu ł profesora, rzeczywi­
stych nauczycieli: d ra  Leona R ym ara w gim nazyum II 
w Tarnow :c; dra Maksa B ienenstocka w filii gimna- 
zyum w S try ju ; Eugeniusza Balińskiego w szkole 
realnej w Rawie ruskiej; zam ianow ała Teofila Żmu­
dzińskiego, nauczyciela zawodowego szkoły przem y­
słowej we Lwowie nauczycielem  te j szkoły w X. k la ­
sie rangi i zatw ierdziła go zarazem w zawodzie nau­
czycielskim; ks. Teofila Czajnowskiego zastępcą nau­
czyciela w gim nazyum w Samborze; Michała Gra- 
żyiiskicgo zastępca nauczyciela w  gim nazyum I- W 
Stanisławowie.

Z kalendarza. We wtorek dnia 16 czerwca: Justyny 
m i Ludgardy p.

Wschód słońca dnia 16 czerwca o godzinie 3 min. 33; 
zachód o godz. 7 m. 48; długuść dnia godzin 16 m. 13*

R enerłuar opery lw ow skiej w K rakow ie.
Wo wtorek: „Polska krew“, opereisu w trzech a k ta c h .
We środę: „Traviuta“, opera w czterech aktach.
W e czwartek: „Polska krew", operetka w 3 aktach.
W  piątek: „Otello", opęta w czrerech aktach.
W  sobotę: „Polska krew", operetka w trzech a k tL c h .

Repertuar te a t ru  ludowego w Parku krakowski®.
W e wtorek: „Lola z Ludwinowa".
Ve środę. „Panieńskie Skały11.

We czwartek: „Królowa przedmieścia". Pierwszy wy­
stęp Leona W yrwicza w roli Antka.

B. G A B R Y E L S K a ,  P a ł a c  S p i s k i ,  
KRAKÓW. W ynajmuje i sprzedaje pierwszo­
rzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmonie 
i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet dwu- 
dziestomiesięczne. Instrum enty używane od eei* 
najniższych. W ystaw a obrazów. W stęp wolny*

Kron:ka taowsk®.
Lwów, 16 czerwca. 

Prezes Rady narodowej, p. Tadeusz Cieński, i se" 
kretarz, dr St. Więckowski, wyjechali do Ameryki 
celem wzięcia udziału w kongresie polskim, w yzna­
czonym tam na pierwsze dni lipca.

Jubileusz pedagoga. W szkole wydziałowej i®- 
Sienkiewicza we Lwowie odbył się w niedziel? 
jubileusz 35-letniej pracy pedagogicznej p. Jana 
Soleskiego, dyrektora tej szkoły i radnego ®- 
Lwowa. Przemawiali imieniem komitetu dyr. Ru­
dnicki, imieniem grona szkoły p- Siciński, wre­
szcie prezydent p. Neumann. Na ręce jubilata zło­
żono 400 koron. Z kwoty tej przeznaczył jubil"* 
300 koron na bursę im. Dekerta, a 100 koron na 
sanatoryum nauczycielskie.

Z Sokoła  M acierzy. Walne zgromadzenie człon­
ków Sokoła Macierzy odbędzie się we Lwowie we 
wtorek dnia 30 czerwca b. r. o godz. 7 wiecz, a 'W 
razie braku wymaganego kompletu tego sa®ei 
dnia o godzinie 8 wieczorem w sali Towarzystwa 
z porządkiem dziennym: sprawozdanie z czynności 
i f unduszów za rok 1913, wybory ,7 członkow wy­
działu, komisyi rewizyjnej i delegatów do Zwią- 
i okręgu, wnioski członków.

Repertuar teatru lwowskiego.
We wtorek: „Wachlarz lady Wandermeeie**, sztuka 

w czterecl aktach.
We śroae: „Aszantka11, komidya w trzech aftach.

' We czwartek: „Pygmaiion", k unedya w 5 aktach.
    ===*

Mianowania. M inister ośw iaty nadał A ntoniem u 
Kycowi, nauczycielow i kierującem u 5-klasowej szko­
ły  m ęskiej w Dohromilu i Michałowi GarbiaKowi,

Data! ekonomiczny.
* Z Ludowej K asy Z aliczkow ej. Przy nadzwy­

czaj licznym udziale członków ludowej Kasy za 
czkowej odbyło się w Krakowio pod p r z e w ó d ®  

dra Rafała Landaua walne zgromadzenie 
stowarzyszenia. Ze sprawozdania okazuje się, 
ludowa Kasa zaliczkowa, założona przed -  ̂
dla popierania drobnego handlu i rękodzieła
ła  z końcem  1913 roku 1633 członków z 
nemi udziałam i w kw ocie 72.826 koron (dziś w} 
noszą udziały kw otę 75.226 koron). V k ład ł 
czędnościowe w ynosiły  z końcem  191J  roku  kwo 
179.533 korony, a  udzielone drobnym  kupco® 
rękodzielnikom  pożyczki, splacalne w  drobn c 
ra tach  m iesięcznych w ynoszą kw otę 216.381 kor° • 
Fundusz rezerw ow y luaow ej K asy  Paliczkowej 
nosi kw otę 11.000 koron. Z zysku z  t o k u  191 
kw ocie 6.889 koron 32 hal. uchw alono rozdz® 1® 
m iędzv udziałow ców  najw yższą sta tu tem  d°P7 
szćzainą 4% dyw idendę, 100 koron  p rzezn aczę* ’ 
na cel dobroczynny, a resztę  w kw ocie 4181 k °r  
92 bal. przelano do funduszu rezerwow ego. Lu 
w a K asa zaliczkow a mimo zastoju- i krytyczne;, 
położenia ekonom icznego udzieliła w roku  u 1 ’ 
głym  pożyczek, przychodząc w en sposób w P ’ 
moc drobnym  kupcom  i rękodzielnikom .

* U rzędow e spraw ozdanie o stanie iasiew o ■ 
m onarchii uk aza ły  się z końcei u- ległego  ̂
godnia. Spraw ozdanie o zasiew ach w A ustry i _ 
piewało dość pom yślnie, tak , że zbiory _ zapow®-* 
d a ją  się jako praw ie ta k  sam o dobre, ja k  w  r - 
k u  zeszłym. Mimo to  już dziś uci. 0<izi za 
pewną, że n a  now ą kam panię trzeba będzie d fV' •
zu obcej pszenicy. .

Co się tyczy W ęgier, to  ostarnie spraw ozda* 
w ęgierskiego m inisterstw a ro ln ictw a jest 
pom yślniejsze, niż dotychczasow e, ale p o n ie ś  _ 
żniwa zaczną się tam  już za dw a tygoci ie, 
w ątpliw e, czy do tego  czasu zboże się zup 
popraw i Pszenicy będzie brak , ale zdaje 
zapotrzebow anie ży ta  pokry je m onarchia 
snycli zapasów.

* Z alożni uvernf, ustav  v  Hradci K fń lovć- ^
posiedzeniu R ady  nadzorczej podał się naczelny, 
dyrek to r p. V ńclav P isa  o przeniesień l 1 
w odu pow ażnej cnoroby n a  pensyę. 1 ;l,ia nai 
cza prośbę uw zględniła i uznając jego zasługi, 
łożone w  czasie d ługoletniej pracy , przyję
du swego grona. . K ch

Na jego miejsce p o z jsk am  p. S tam sław a
larskeho, długoletniego kierującego ó jr e k  
skć B anky, k tó ry  pierw otnie przez k ilk a  W  V 
cow ał w  Zalożnim uvćrnim  ustav u  i wo® 
zna jego organizacyę i interesy.

Wiedeń, 15 cz rwca. Przy :aml nięciu 
popołudniowej notowano: -nkeye: X u?tr^ kredytowego 
kredy wego 600-75, -  ^ lersk iego  / a ^ ^  ^ D o ^  
778-60, Anglobanku BW;50 Un n b a n g ^
banku 481-50, Bankyeremu-606--, "  Dra3tóego
cTalioyjsk. Banki, hipotecznego 635 —r *akc ye prai* 
Bank™ kredyt. 645-75, Kc państwowvoh 6 8 3 ^  kolei
południ a tej 8o‘75, kolei północnej 9 , 611-50,
niowieckiej Alpiny 7 8 9 -- , m rna Muranyi o i i  oo,
F raskb -o  T ov  żelaznego 24 67, ^ r y  ^ 924. _» 
Akcye tureckie ty t. 419*—, Gal. Karp. T

Ł „  K 3 M  m  U l  Program od czwartku 11 czerwca 1914 p począwszy: OZIECl KAPITANA GRANTA (dramat w 7 częściach —  według Juliusza Verne’go). Akt l : ’SJlad
ą g | |  l i  U  f f M f  J ś f l  J n jtj H i  iĘI  zaginionej ekspedycji naukowej. Aut 2: Trzęsienie ziemi w Kordylierach. Akt 3: Porwanie Roberta przez kondora. Akt 4: Powódź. W ręku piratów morskich.

O O l l  b n i l  J"! ' n i a  Jh b F f l i a  Akt 5: Straszna katastrofa kolejowa. Akt 6: Szalony czyn Roberta. Napad dzikich piemiou. Akt 7: Odnalezień e statku „Dunkan“. Epilog. 2) Tygodnik Pathćgo.
p r a y  u l i o y  ś w ,  G e p t i p u d y  1 .  S ,

i iA k t 5 : S traszna k a ta s tro fa  kolejowa. A k t 6 : Nzalony czyn  Ko berta. N apad az iia cn  pienuon. a a i  <: u anaieziem e s ia tu u  „ j j u h k ł iu .  m p iug .
8) Miłość twórczynią wynalazków (komedya). 4) Młodzieńcza miłość Snoba (komiczne). 5) Fabryka elektryczna Landis i Gyr w Zug w Szwajcaryi (z naturj). ^



W torek, 16  Czerwcu 1 9 1 4 . ,N O W 'a . , ' n  łs  t r  xs rv j ł  A . +<fr *25,

Obi. węg. indemniz. —*—, Rent- mb. swa vP-—, Austr. 
rentą Koron. 81-B0, W egier. ren ta  koron. 79-00 66-letnie 
Listy Towarzystwa kredytów- -o ziemskiego 81*30, 4% 
LiLty Bankn hipotecznego 82*50, L isty zastawne —*—. 
,•/ °l, Listy Panku hipotecznego 89*50, 6%  Listy Banku 

hip —, *°/c 1 'Sty Banku kraj. 8-.*60, 4 '/2°/n listy 
Banku kraj. 89*75, 4% Gai. Obi. propin 98*20, 4 proc. 
Gal. pożyczka kraj. z r. 1893 82*—, bu/0 pożyczka m. .Lwowa 
79*75, 4%  pożyczka m. Krakowa 80*50, '.osy ureckie 
213*50, Marki 117*82 Ruble 261*26, Rosyjska pożyczka 
—**—, Skoda 717*50, Powsz. B. depoz. —*—.

I  sposobienie:
Berlin, 15 czerwc«. — (Zamknięcie giełdy). Nowy oork 

—•—, 11 arszawa krótkie — —, Wiedeń krótkie 84*76, 
Austryackie noty 84*86, Rosyjski,, noty 214*05 Amery- 
tańnkie noty 418*25, 8-prc. pruskie konsoie 77*10 wio­
tkie —*—, 4ł/2 pro. polskie listy -astaw ne —, Nie­
miecki bank p«.iiotwowy 1S7*»0, Austryackie akcye kre­
dytowo 190*—, Berlińskie Towarzystwo handiuwe 160*62. 
DiBkonto Komandit 186*62, Austryackie kolnie państw, 
— , Lombardy 18*12, K anału  Pacific 197*25, Losy 
tureckie 162*26, Hohenlohe 106*—, Phonix 235*60, Gel- 
senkirchner 181*5u, Bambnrg-Ameryl a Packetf. 127*25, 
R ansa 249*60, Północny Lloyd 110*75,

Wiedeń, 16 czerwca. Cukier sp. 2 1 .4 5 -5 5 ; 21.85—21.95. 
Spirytus i nafta niezmienione.

I a ryż, 15 czerwca Renta 3 prc. 86*15, Mąaa 85*45.
Frankfurt, 13 czerwca. Austr. kred. 189*60, Koleje pań­

stwowe 184* —, Disconto 186*40, Laura —*—. Usposobie­
nie:

Wiedeń, 15 czerwca. Losy: a) procentowe: Austr. Z-tkł. 
kTedyt. obi. prc. z r. 1880 3-prc, 279*—, Austr. Zak,ada 
kredyt, z obi. prc. z r. 1889 3-pro, 237*50, Urcgul. Du­
naju z 1870 r. 100 złr. 6-prc. 269*—, Węg. Banki hip. 
po 100 złr, 4-prc. 224*90, Pożyczka serb. prem. no 100 fr . 
6-prc. 102*—, b) bezprocentowe*. Budapeszteńskie (Basilica) 
4 złr. 24 25, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 złr. 481*—, 
Pożyczaa m. Lubiany 20 :łr. 67*75, Czerwonego krzyża 
austryack. tow. 100 złr. 50*—, Czerwonego krzyża węg. 
Tow. o złr. 28*60, Losy fund. arcyksięcia BuJolfa 10 
złr. 211*50, Tureckie oblig. prem. kolei po 400 £r. 213*—, 
Tureckie oblig. prem. kolei prc. —*—, Losy kom. m. 
W iednia z 1874 r. 465*—.

Budapeszt, 15 czerwca. (Targ zbożowy). Pszenica na pa­
ździernik od 13*05 do 13 22; yto na październik od 9*43 
do —*— ' owies na  październik od 7*86 do —*— ; kuku 
rudza na lipiec od 7*59 do 7*72; kuhurudza ns sierpień 
od 7*38 do —*— ; rzepak na Siemień od 15 20 do —*—. 
Oferty: mierne. Chęć kupna: mierna. — Usposobienie: 
słabe; pogoda: deszcz.

M a i t i  l i n  I M !  I M U .
— „Sfinks" po trzymiesięcznej' przerwie, spowo­

dowanej przez ustąpienie jego założyciela i kiero­
wnika, Władysława Bukowińskiego — począł wy­
chodzić ponownie pod redakcyą dr Augusta Po­
pławskiego. Nowa redakeya tak mówi o swych 
zamiarach: „barwną opowieścią zapełnić chcemy 
szpalty „Sfinksa", który w najbliższej przyszłości 
przerodzić się ma z literacko-artystycznego wyda­
wnictwa na pismo, obejmujące — w ogólnych za­
rysach — cały ruch umysłowy u nas, a częścio­
wo — i w ogniskach kultury europejskiej". Już 
kwietniowy zeszyt „Sfinksa" cechuje dobór mate- 
Tj ału bogaty i przynosi on ul wory takich autorów 
jak: W. Gomulicki, J. Kasprowicz, St. Żeromski 
i inni,

i— Z naszych miesięczników.
W  szeregu naszych organów  ilustrow aaych  w y­

różnia się korzystn ie doborem  artykułów , treśc ią  i 
układem  popularny m iesięcznik literacku- arty sty ­
czny „K łosy". O statni zeszyt za m aj zaw iera roz­
praw y o Chełmońskim i W ojtkiewiczu moi u wy­
tw ornego k ry ty k a  S tanisław a P ieńkow skiego, a r­
ty k u ły : d ra  A. K ołtońskiego „Z w spółczesnej g ra ­
fiki w łoskiej (Alberto M artini)", S. Tom ko wicza 
„Dwie rezydeneye polskie", Jankow skiego  „N a na j­
dalszych kresach", poezye: H. Fdochow skiej „T an­
cerka z P a tras" , „R ytm y m ajow e" Sokołicza W ro­
czyńskiego, „Przesyłasz kw iat" Z. Wtbmim. P. M. 
T atark iew icz snuje ciąg dalszy swej „H istoryi je­
dnej rodziny" p. t. „Mysie lis ty". Obfity jost dział 
sportow y:

■—i IN ow e książki
Leon C h o r o m a ń s k i :  Pościg za, słońcem.

Warszawa. Nakładem J. Mortkowicza.
Bronisław P a w ł o w s k i :  Dwernicki. Z cy

klu Boje polskie. Tom III. Poznań. Nakładem 
Karola Rzepeckiego. 1 K 20 hal.

Kornel M a k u s z y ń s k i :  Straszliwe przygo­
dy. Z przedmową Zdzisława Dębickiego, War- 
Bzawa. („Biblioteka dzieł wyborowych").

TmgedyD milorno no wsi.
(Z sali sądowej.)

Kraków, 16 czerwca.
W dalszym ciągu wczorajszej rozprawy o zbro­

dnię skrytobójczego morderstwa, popełnionego na 
osobie włościanina Fryderyka Brotonia w Woli ba­
torskiej, przesłuchani byli oskarżeni bracia Jan i 
Franciszek Solarze.

Przesłuchanie Jana Solarza.
Obwiniony Jan Solarz zeznał, wśród jakich wa­

runków poznał się z Brotoniaini. Było to w jesie­
ni 1912 na muzyce, urządzonej przez matkę oskar­
żonego u siebie. Odtąd spotykali się oboje częściej. 
Brotoniowa wstrzymywała go od wyjazdu do Prus, 
natomiast robiła wszystko, żeby jej mąż tam wy­
jechał. — Ostatecznie wyjechał do Prus tylko Bro- 
toń i młodszy Solarz na wiosnę 1913. Oskarżony 
widywał się prawie codzienni l z Bi otuniową w 1 ym 
czasie. Jeszcze przed wyjazdem Brotonia nazna­
czała jego żona schadzki obwinionemu. O zamor­
dowaniu męża z początku nic nie mówiła, tylko go 
pocieszała, że jak Brotoń umrze, a Solarz dojdzie 
do pełnoletności, to się oboje pobiorą. Oskarżony 
nie miał odwagi zerwać znajomości z Brotoniową, 
która starała się usilnie zbliżyć go do siebie. Do 
poufalszych stosunków między niemi przyszło do­
piero po świętach wielkanocnych 1913 r. Tak 
trwało aż do jesieni i wtedy to Brotoniowa zaczęła 
mówić, w jaki sposób należałoby się jej męża po­
zbyć. Poufały stosunek Solarza z Brotoniową 
zwrócił uwagę całej wsi.

We wrześniu 1913 r. wrócił z Prus Brotoń. Są- 
siedzi poinformowali go o zachowaniu się jego zo­
ny i z tego powodu przychodziło między nimi do 
kłótni. Solarz żyd dalej z Brotoniową. Początko­
wo nie zrywał stosunków z Brotoniem, później je­
dnak wskutek podżegań Brotoniowej Solarz zniena­
widził jej męża.

P r z e w.: Kiedy Brotoń zaczął się dowiadywać 
o bliższych stosunkach Solarza z jego żona?

O sk .: Z początku nikt o tern nie wiedział, ale 
potem ludzie o tem zaczęli mówić. Brotoń słyszał 
o tych gadaninach i powiedział mi co ludzie mó­
wią, lecz sam dodał, „że w to nie wierzy".

P r  ze  w.: A co Soiarz wówczas na to?
O s k.: Milczałem. Dobre stosunki z Brotoniem 

trwały do listopada 1913; wtedy Brotoń pobił żo­
nę w stodole W ięcka.

P r z e w.: I coż się wówczas stało?
O sk .: Brotoniowa robiła mi gorzkie wymów­

ki, że jej nie bronię. Po tem zajściu Brotoniowa 
już całkicęi jawnie zaczęła mi robić propozycye, 
aby*śmy w6 dwoje zabili męża. Radziła, aby go 
powiesić *w lesie a trupa rzucić do rzeczki...

P r  z e  w.: A czy mówiła, że się pobierzecie?

O sk .; Tak jest. Mówiła, że mrie kocha, że po 
śmierci męża się pobierzemy, że sprzeda chałupę, 
żeby mnie wykupić z wojska, i

P r z e  w.: Czemu Solarz nie odparł energicznie 
podobnych propozycyj?

O sk.: Z początku protestowałem, lecz ona co­
dziennie ponawiała swoje pronozymye, tak, że w 
końcu już tylko milczałem....

W dalszym ciągu opowiedział Jan Solarz zdarze­
nia, poprzedzające bezpośrednie morderstwo. Bro­
toniowa przeniosła się z całym dobytkiem do Sola- 
rzów. Pokazywała wówczas rewolwer — mówi 
Solarz — i radziła mnie i bratu, żebyśmy męża za­
strzelili. Kulki, mówiła, to ona sama w mieście 
kupi. Brata namawiała w ren sposob, że mu da­
wała po szóstce, dwie na tytoń. Później radziła, 
żeby powiesić męża w sadzie na jabłonce; będzie 
to wyglądało, że się sam powiesił z rozpaczy dla­
tego, iż od niego odeszła".

P r  ze  w.: A cóż wy na to?
O sk .: Ja  i brat mówiliśmy, że to grzech. Ale 

ona ciągle namawiała. Wyjechała później na służ­
bę do Krakowa i poleciła, by w jej nieobecności 
męża zabić. Lecz po kilku dniach wróciła już z 
Krakowa — było to koło Nowego Roku — i zno­
wu zaczęła natarczywie nas namawiać.

Zam ordowanie ofiary.
O sk .: Dnia 6 stycznia wieczorem poszliśmy z 

bratem i Brotoniową pod dom Broionia. Kiedy­
śmy przyszli na miejsce, podeszła pod okno, zapali­
ła zapałkę i powiedziała: „Przyczajcie się na nie­
go i zabijcie go, bo jak dzisiaj nio zabijecie, to ni­
gdy z nim porządku nie zrobicie." Potem dala 
nam wódki na zagrzanie, kazała go powiesić w sa­
dzie i odeszła.

Po krótkiej naradzie z bratem postanowiliśmy 
Brotonia tylko zbić, ale nie zabić. Zaczailiśmy się 
w sieni obok drzwi i czekali na niego przeszło 15 
minut. Kiedy Brotoń wszedł do sieni, rzucił się 
na niego brat Franciszek i uderzył go kołem, Bro­
toń upadł, a wtedy i ja rzuciłem się na niego i 
uderzałem go. Brotoń ugryzł mię w palec. Z po­
czątku kopał nogami, wkrótce przestał się ruszać. 
Zwłoki zabraliśmy do izby, położyli na łóżku i przy­
kryli korzuchem. Potem zaraz w róciliśmy do domu.

P r z e w.: W śledztwie zeznaliście, żeście go po­
szli zabić, a teraz mówicie, żeście go poszli tylko 
pobić.

O sk .: Na posterunku zeznawałem tak, jak mi
żandarmi dyktowali.

P r  ze  w.: Oskarżony dwa razy zeznał w są­
dzie, że Brotonia dusił ręką, a potem wetknął mu 
do ust skrwawioną chustkę. Obecnie wypiera się 
duszenia. Przecież na ustach i nosie nieboszczyka 
były wyraźne ślady duszenia. Któż więc dusił?

O s k a r ż . :  Ja  nie wiem.
P r z e w ó d . :  Według tych zeznań toście wy

i brat tylko uderzyli Brotonia i zaraz śmierć na­
stąpiła. Skąd się wzięły ślady duszenia? Może to 
brat dusił?

O sk .. Tego nie mogę powiedzieć.
Po powrocie do domu, zeznaje dalej oskarżony, 

zastaliśmy wszystkich. Brotoniowa dała mi znak 
okiem, pytając się, czyśmy go zabili. Odpowie­
działem kiwnięciem głowy że tak. W nocy mię 
zbudziła i pytała się o szczegóły. Wręczyłem jej 
pugilares z pieniędzmi, zabrany nieboszczykowi i 
opowiedziałem, jak to było.

P r z e w.: O duszeniu była mowa?
O sk .: Nie, tylko mówiłem, ze go w twarz u-

derzyłem.
Na drugi dzień podczas rąbania drzewa opowie­

działem jej jeszczo raz, jak to było. Z początku 
była zagniewaną, żeśmy go w sadzie nie powie­
sili. Po południu poszła Brotoniow*a do sąsiada 
Więcka z prośbą, by się udał z uią do jej męża i 
przemówił do niego w jej obronie, oświadczając, że 
się chce z nim pogodzie. Wtedy morderstwo wy­
szło na jaw. Przyszli żandarmi i zaraz nas areszto­
wali.

Na posterunku żandarmeryi rozmawiałem z Bro­
toniową. Prosiła mię, żeby ją oszczędzać, a winę 
składać na naszą matkę, że to nasza matka do 
wszystkiego nas namówiła.

Brotoniowa napisała nawet kartkę mnie, jak 
mam zeznawać. Treść tej kartki kończy się sło­
wami: Kochające serce nie trap się, bo my się i 
tak pobierzemy, Amen!

P r z e  w.: Czy wasza matka namawńała was do 
zamordowania Brotonia?

O sk .: Nie, nigdy. Raz tylko mówiła do mnie, 
żebyśmy go obili za to, że nas obmawia.

P r z e w.: Co się stało z chusteczką, którą obcie- 
raiiście sobie ręce przy zwłokach Brotonia?

0 ski: Zakopałem ją po drodze, kiedy wracałem 
do domu po uduszeniu Brotonia. Bałem się, żeby 
chusteczki nie zobaczyła matka.

Prok.: dr L e w a n d o w s k i :  Czyście dlatego 
poszli go zabić, że was do tego namawiała Rroto- 
niowa, czy leż dlatego, żeście byli źli na niego?

O sk .: Byliśmy źli na niego, bo nas obmawńał. 
Chcieliśmy go zbić i myśleliśmy, że zachoruje, 
wyspowiada się i po paru tygodniach umrze... 
(W esołość).

P r o k . :  Więc wy mówicie, żeście z bratem po­
szli wieczorem do domu Brotonia, żeby go tylko 
w twarz uderzyć. I dłategoście się na niego za­
czaili, Można go było przecież w twarz uderzyć w 
dzień na ulicy...

O sk.: Tak nam kazała zrobić Brotoniowa. Ja  
się jej bałem.

O b r o ń c a  dr Birnbaum: Czy Solarz chciał się 
z Brotoniową żenić?

O sk .: Z początku zupełnie nie, dopiero póź­
niej. Potem się mi Brotoniowra spodobała. (We­
sołość).

Obrońca dr B r o s s :  Czy was namówiła do udu­
szenia Brotoniowa, czyteż ze złości sami to zro­
biliście?

O sk .: I tak i tak (Wesołość),
Dr B r o s s :  Czyr w sieni, gdzie umarł Brotoń, 

było ciemno?
O sk .: Tak.
Dr B r o s s :  Jak żyła Brotoniowa z bratem

Franciszkiem?
O sk .: Bardzo dobrze. Nosiła mu przysmaki,

wino, dawała mu pieniądze i t. d.
Dr. B r o s s :  Czy Brotoniowa szydziła z was,

że jesteście tchórzami?
O sk  : Codziennie prawie i mówiła nam że to 

będzie jej grzech, a nie nasz, jeżeli Brotonia zamor­
dujemy.

Dr B i o s s: Soiarz zeznał, że go Brotoniowa „u- 
rzekła"? Co to znaczy?

Osk.: Czułem, żo się nigdy i  nią nie rozstanę.
Zeznania F ranciszka Solarza.

W dalszym eiągu rozprawy przesłuchano drugie­
go oskarżonego, Franciszka S o l a r z a ,  brata Ja­
na. Opowiada O poznaniu się z Brotoniową i sto­
sunkach, jakie łączyły ją z jego bratem. Twierdzi, 
że do morderstwa namawiała ich Brotoniowa. O

przebiegu czynu zeznaje mniej więcej identycznie 
z bratem. Przyznaje, że pierwszy uderzył Brotonia 
w bok. Napadnięty upadł na ziemię i niedługo 
przestał „kopać nogami". Uduszonego zanieśli do 
izby i położyli na łóżku.

P r z e  w.: Pocoście nioboszczy ka na łóżko kła­
dli, pocoście go rozbierali?

O sk .: Bo tak lepiej było. (Wesołość.)
P r  ze  w.: Ile oskarżony dostał pieniędzy, za­

branych przez brata nieboszczykowi? *
O sk .: 6 koron.
O godzinie siódmej wrócili do domu. Oskarżony 

Fr. Solarz zjadł kaszę, zmówił pacierz i poszedł 
spać. Sumienie go dręczyło, nie mógł spać, budził 
się często w nocy. O mordzie z nikim nie mówił.

Potem przyszli żandarami i aresztowali wszyst­
kich.

P r  ze  w.: Co Solarz powiedział żandarmowi?
Os k.  Przyznałem się, żeśmy go zabili, że nam 

Brotoniowa dała wódki i zabić kazała.
P r z e  w.: Czy matka wasza nie namawiała was 

do zamordowania Brotonia?
O sk.: Nigdy.
Dr B r o s s :  Czy oskarżonemu Brotoń zrobił ja­

ką krzywdę?
O sk.: żadnej (płacze).
Dr B r o s s: A dlaczego poszedł z bratem.i Bro­

toniową, by go dusić?
O sk.: Bo się bałem Brotoniowej. Ona się z

nas śmiała, że się go boimy, żeśmy są tchórzami.
P r  ze w.: Czy wam Brotoniowa obiecywała

pieniądze za zabicie męża?
O sk.: Tak powiedziała: Jak go zabijecie, to 

zabierzcie mu pieniądze i przynieście mnie.
P r  ze w.: I tak też zrobiliście. Jan Solarz szu­

kał dalszych pieniędzy w stoliku, ale nic nie zna­
lazł.

Dr B r o s s :  Czy oskarżony zabił Brotonia dla 
pieniędzy?

O sk .: Albo ja wiem. (Wesołość.)
Na tem rozprawę odroczono do dnia dzisiejszego.

f >1Eź£ZłSW SSElłOrOBSKi.
Ze Lwowa telefonują nam: Wczoraj w połu­

dnie zmarł tu w zakładzie leczniczym Kisiełki po 
długiej i ciężkiej chorobie długoletni sekretarz te­
atru lwowskiego, Mieczysław Sachorowski, w 62 
roku życia.

Pogrzeb odbędzie się we środę ] o południu.

S. p. Mieczysław Sachorowski, związany życiem 
i działalnością swą z losami teatru lwowskiego, 
był jedną z najpopularniejszych postaci lwowskie- 
go świata teatralnego, znaną i poważaną w najszer­
szych kołach Lwowa i Krakowa. Pochodził z Po­
znańskiego i w wczesnej młodości poświęcił się te­
atrowi. Gryw*ał najpierw w trupach piowincyo- 
nainych, a za dyrekcyi Dobrzańskiego dostał s.ę na 
scenę lwowską. Pracował na niej odtąd z małą 
przerwą lat z górą trzydzieści, najpierw jako ar­
tysta dramatyczny w rolach śpiewnych i wodewi­
lowych, następnie jako sekretarz, pełniąc z rząd­
kiem oddaniem się swoje obowiązki.

Zmieniały sie kolejno dyrekeye, a on trwał na 
stanowisku jako najwierniejszy drużyny artysty­
cznej przyjaciel, jako prawa ręka każdorazowego 
dyrektora.

W latach 1889—1893 za dyrekcyi Gllksona w 
Krakowie pracował ś. p. Sachorowski w tutejszym 
teatrze i tutaj również umiał zanisać się najsym­
patyczniej w namięci zaletami charakteru i sorca.W 
chwilach wolniejszych dostarczał dyrekeyom tea­
trów polskich bardzo poprawnych przekładów 
sztuk nowoczesnego repertuaru.

Wysłużywszy w teatrze Skarbkowskini emery­
turę, pozostał na żądanie dyrekiora Hellera na sta­
nowisku sekretarza, pełniąc swe obowiązki do j i- 
sieni r. z. W ubiegł, roku przybył po raz ostatni do 
Krakowa z operą i operetką lwowską, zasiępując, 
jak od lat szeregu, dyrektora Hellera jako kiero­
wnik administracyjny w wakacyjnej kampanl te­
atru lwowskiego.

W jesieni uległ atakowi apoplektycznemu, który 
podkopał żelazny organizm ś. p. Sachorowskiego. 
Wyjazd na południc przyniósł mu ulgę, ale nie po­
wstrzymał rozwoju choroby, która, przeszedłszy w 
stadyum paraliżu, położyła kres jego życiu. Zmarł 
w 62 roku życia. Cześć jego pamięci!

i mm i
(Telefonem.)

Lwów, 16 czerwca.
W czoraj po południu w gmachu sejmowy: a 

odbyły się narady  reprezentantów  sejmowych 
klubów poselskich w sprawie reorganizacji^ R a­
dy Narodowej. Na posiedzeniu byli obecni po- 
słrwie. Głąbiński, German, Kędzior, Stadnicki i 
Konopka. Zaproszony na konferencję pos A.- 
braliamowicz nie przybył z powodu nagłego wy­
jazdu za granicę

Pos. G 1 ą b i ń  s k i przedłożył p rojekt reorga- 
nizacyi R ady Narodowej, k tóraby miała się 
składać z 60 osób, w tem 18 posłów, a 42 de 
legatów ze sfer obywatelskich.

Nad tym  projektem  na razie nie dyskutow a­
no, ponieważ uważano sprawę za przedwczesną, 
dziś bowiem niewiadomo, jaki będzie skład 
stronnictw  w Sejmie.

Dyskutowano natom iast nad projektem  regu­
laminu kom itetu wyborczego R ady Narodowej.

W dyskusyf jedni oświadczyli się za tein, aby 
kom itet ten  teraz wszedł w życie, drudzy te­
mu się sprzeciwiali, pragnąc, aby na razie ko­
m itet ten łungował jako odrębne c ało. W e­
dług tego regulam inu kom itet składałby się z 
reprezentantów  6 stronnictw , głosowanie odby- 
włoby się teraz przez podniesienie rąk, tylko 
według ilości stronnictw  z tem, żc jeżeliby dwa 
stronnictw a oświadczyły, że jakaś spraw a nie 
jest zagrożoną pod względem narodowym, to 
wówczas kom itet nie m a się nad nią zastana­
wiać.

P ro jek t tego regulam inu ma byc w ydruko­
wany i rozesiany członkom prezydów klubów 
polskich .

Obrady trw ały  trzy godziny. Terminu la- 
stępnego posiedzenia nie oziiaezono; zwołane 
zostanie za specyalnem zaproszeniem

Po z|eźuzft@ w Goastatfzy.
fłelegr. „N. Reformy".)

Wiedeń, 16 czerwca. 
Toasty wymienione w Constanzy między 

carem a królem rumuńskim zwracają po­
wszechną uwagę, zwłaszcza toast cara, o wicie

serdecezniejszy i wymowniejszy, niż toast k ró ­
la  Karola, k tó ry  zachował się z większą rezer­
wą. Car zaś bardzo natarczyw ie starał się w 
swym toaście o pozyskanie przyj-aćni R u­
munii.

Z naciskiem podnoszą tu ustęp toastu cara, 
k tó ry  mówił, iż Rosya interesuje się żywo lo ­
sami swych współwyznawców w sąsiednich 
państwach.

„N.Fr. P resse" oświadcza, że ustęp ten musi 
zwrócić wielką uwagę w Austryi, aloowiem 
żyje tu wielu współwyznawców cara.

Bukareszt, i  6 czerwca.
Tylko niektóre dzienniki mówią z rezerwą 

o przyjeździe cara, większość jednak prasy i 
ludności jest rozentuzyazmowana przyjazdem 
cara, któremu zgotowano w Constanzy olbrzy­
mie owacye. Dzienniki podnoszą, wspólność in­
teresów Rosy i i Rumunii w Dardan cłach.

Odessa. Car i carowa z dziećmi tu  Drzy- 
byli.

U przededniu me]
(Telegr. „N Reformy")

Wiedeń, 16 czerwca.
„W. A li. Ztg". donosi, że w kołach politycz­

nych zapatrują się na zatarg  grecko-turecki 
bardzo poważnie. Rząd grecki zdecydowany 
jest przyspieszyć wyjaśnienie sytuacyi, zanim 
wielkie okręty kojenne tureckie przybędą do 
Turcyi a to tem bardziej, że w Atenach panu­
je przekonanie, iż jeżeli nie teraz, to za pół ro­
ku, najpóźniej za rok przyjdzie do wojny z 
Tureyą.

Z A ten donoszą, że wielkie niezadowolenie 
wywołała tu  wiadomość o zarządzeniach, w y­
danych przez rząd turecki, celem wstrzymania 
wydalania Greków z Małej Azyl .

„W . Ali. Ztg." donosi z A ten. Rząd grecki 
zawiadomił telegraficznie swoich posłów za  
granicą, iż koło przylądka Karaburum ustaw i­
ły się dwa tureckie torpedowce, które wstrzy­
mały zebranych tam  zbiegów greckich od 
przejazdu na wyspę Mitilene. Torpedowce za­
trzym ały ich tak  długo, dopóki nie przybyli 
Turcy, k tórzy  urządzili rzeż wśród zo iegów .

W Atenach oświadczają, że wojna grecko- 
turecka jest nieunikniona.

Telefoniczne I telegraficzne
wiateości „ M  Refonsf

z 16 czerwca.
Wiedeń. Arcybiskup kr. Szeptycki wczoraj 

wieczorem odjechał stąd  do Rzymu.
Zgromadzenie Rusinów bukowińskich.

Czerniowce. W czoraj wieczorem odbyło się 
tu wielkie zgromadzenie ruskie, w którem  
wzięły udział wszystkie stronnictwa ruskie z 
całego kraju. Uchwalono szereg ręzolucyj, mię­
dzy innemi w sprawie załatwienia sprawy uni­
w ersytetu ruskiego we Lwowe i zwołania par­
lamentu. Dalej uchwalono bardzo ostrą rezo- 
lucyę, skierowaną przeciw uwolnieniu Benda- 
siuka i tow. i żądającą rewizyi listy  przysię­
głych we Lwowie, tak  aby w przyszłości przy­
sięgli nieruscy byli wykluczeni z procesów 
ruskich. W końcu domagano się wy dania roz­
porządzeń j'ęzykowyeh dla Bukowiny.

Starorusini.
Wiedeń. „Poln. Nachrichten" donoszą, że 

przywódcy staroruskiej party i poseł Dawy- 
diak, ks. Kosteek, ks. Dawidowicz i adw okat 
Pawecki zjawili się wczoraj w W iedniu i po­
stanowili, poczynić kroki u rządu przeciw za­
mierzonemu przeniesieniu in sty tu c ji Naród. 
Domu wraz z funduszami wartości 10 milionów 
koron na rzecz Ukraińców.

W  dalszym ciągu donoszą „Poln. Nachrich- 
ten“, że celem pobytu starorusmów jest ukon­
stytuowanie się na nowo, celem wzięcia silne­
go udziału w wyborach do Sejmu galicyjskiego.

Wiedeń. „Polnische N achrichten" donoszą z 
kół staroruskich, że obecnie, wobec zbliżających 
się wyborów sejmowych partya  starornska wy­
stępuje znowu na widownię i w przeciwieństwie 
do polityki russofilsltiej i szerzenia praw osła­
wia wśród mas wzięła sobie za zadanie analo­
gicznie do party i ukraińskiej chrześciansko-spo- 
łecznej (Barwińskiego) ugrupować się jako par­
ty a  katolicka konserwatywna.

O ugodę w Czechach.
Praga. Konferencya czesko-niemiecka u hr. 

Nostiza obradowaia w najściślejszej poufności 
Ogłoszono tylko uchwałę, podług której za­
stępcy stronnictw m ają zdać swoim stron­
nictwom sprawę z przebiegu wczorajszej kon­
fe renc ji i pozostawić im decyzyę, od któxej 
zależy, czy w przyszłym tygodniu przyjdzie 
wogóle do dalszej konferencyi.

W kołach poselskich uważają wyniki wczo­
rajszej konferencyi za bardzo niekorzystne.

Opozycja w Sejmie węgierskim.
Budapeszt Opozycya postanowiła odtąd re­

gularnie brać udział w obradach Sejmu.
Kongres miast niemieckich.

Kolonia. Przy udziale 800 delegatów rozpo­
czął się tu wczoraj kongres m iast niemieckich.

Gabinet Vivianiego.
Paryż. Dzisiaj przedłoży Viviani swój pro­

gram w Izbie i liczy na znaczną większość. 
Większość tę Vivia-ui ma zapewnioną, o ile o- 
świadczy się przeciw trzyletniej służbie woj­
skowej. W  przeciwnym razie Jaure? zapowiada 
walkę także przeciw gabinetowi Vivianiego.

<?rzed opalenizną
chroni znakomity puder, wyrabiany po­
dług przepisu Dra Lustra. Puder te« jest  
zarazem niezrównanym pudrem toaleto­
wym. Do nabycia w czterech odcieniach.

Pudełko 5 K.
Lwowska Chemiczna Fabrykę „T(en“.

Skarbem
prawdziwym dla utrzymania świeżej cery jest 
niezawodnie mydło nieprzetłuszczone „BIAŁE 
LILIE TLEN*, prawdziwe tylko z marką

„TLEN".

Zniispcbs, *  Janin?
poleca pokoje słoneczne. Piękny widok na Ta­
try, Kuchnia znakomita. Ceny przystępne. Pen­

sjonat otwarty cały rok.
W łaściciela Zofia Cn»*zanpwska,

aawn ej J. Ciszewska.

K R Y N I C A , -  D r  W a r y a  F E L A U E R
ordynuje, jak  zwykle, w chorobach kobiecych. 
W il ia  „ p o d  B f a l y m  O r łe m " . 3783 l i  18

C T E K m A S S A
A .  P i a s e c k i e g o  
W  K R A K O W I E

n i e z r ó w n a n a  w  j a k o ś c i  i s m a k u .

I
ordynuje, j'ak zwykle, przez lato 

lekarz zakładowy

. E r K a l i k s t W ł y ń s k i
3915 6 10 (przez zimę w Arco.)

KALINOWSKIEGO
WARSZAWSKIE.

MYDŁO ALKALICZNE
L E C Z N I C Z E  3773 18 0

JEDYNE NA PORĘ LETNIĄ DLA OSÓB 
Z TŁUSTĄ CERĄ, SKŁONNĄ DO WĄGRÓW.

Do nabycia wszędzie w  cenie 60  hal.

L r e c . do zęb ów .

W©fcieefa Bucki
długoletni przykrawacz firmy J. LIPCZYNSKI 
otworzył magazyn krawiecki w tym samym lo ­

kalu w Pynku 32 w Krakowie. 4477 
Materye angielskie! Ceny przystępne!

P0KDY wszelkiego rodzaiu, AKMATUriY wodne 
I parowe, WODOCIĄGI d!a miast, gmin i folwar­
ków TU-łBlMY najlepszej konstrukcji, buduje

I t t ó . T U h e r  J o z e f  S c b r o « l
Fabryka pom) I wodociągów  
A o w y  I t y d ż ó w  ( C i e c i i j j  

Prospekty i kosztorysy darmo i optŁtnie. 
Filia: Kraków, ul. Pawia L. 10.

3810 10 16

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

Michał K o n c p f^ k i .

Made&łane.
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyij.

Dr meci. A. Edelman
b. prak t. kiinuti med. prof. Dra Jaworskiego 
w Krakowie i b. aspirant kliniki prof. Nooi Je­
na w W iedniu, ordynuje w Karlsbadzie „Hans 
Yułkan". 8046

Lecznicę MM19KA wd Lwi
otwieram z dniem 1-go Maja. — Wyjaśnienia i pro­
spekty pocztą i ustnie do 1 maja Lwów, Asnyka 
6, od 1 maja: Lwów 14, Maryowka, lub ustnie od 
1 maja w poniede.iałki, środy i piątki od 8—4 poi 
południu, Lwów, Asnyka 6.

3402 D r  Józef Zakrzew ski.

Przyjm uiąc do wiadomości wyjaśnienie, że nśmieck p. 
Seweryna Elterleina, słuchacza agronomii, w kościelo św. 
Anny w dnin 24 m aja 1914 r. nie odnosił się do mnie, 
uprzejmie go przepraszam zo w yrządzony urn w następ­
stwie publiczną obrazę siowną. Michał Siyszaa.

BsicEs przefezcIaycSŁ
Kraków, 15 czerwca.

GRAND HOTEl : Hr. Aleksander Wodzick ze Słociny; 
Br. Kazimierz otarzeński z Ołomuńca; Br. Edmund La- 
risoh z Bulowie; Feliks Mrozowski z K ielc; Aleksandro­
wie Merkertowie z W iednia; Edwardowa Katansonowa 
z W arszaw y; Kazimierz Tomianowski z bosuowic; W il­
helm Kempler z W iednia; Otto Spitzenberger z Y\ ic in ia  
Józef Proske z Ozerniowio; S. Braun z Kołomyi.

HOTFL NARODOWY : Adam Soroczyński z L ublina; Anie­
la  Lubowiecka z Rozwadowa; Michał Hr-szczyliski ze 
Lwowa; Edward Maiczyński z rodziną z R adonra, Em­
m a fWiętosławska z Rawy rusk iej: Franciszkowie Sano- 
kowio z Mło zowic; Leopold Lisiecki z lodziną z Kazi­
mierzy W ie lk ie j; R achela bperowa z synkiem z Miecho­
w a, B erła  Węyrzynowiczowa z Uorlic; Dr Józef Dobro­
wolski z ioną iz J.nastaw ia, Daniel Kozakie* cz z T a r­
nopola; Jan  Łuszczak z Przenę-Sia; Floryan Bielecki z 
zona z W aiszawy; Konstanty Kościuk ze Lwowa.

MOTEL FRANCuSKi: Br. Karol Lanckoroński z Rozdo- 
łu ; Mieczysław i Stunisław Mazanek ze Lwowa; Jadw i­
ga Mrozowska z Medyolann; Dr Ferdynand Benoni z Dy- 
sowa; Eelikj Boski z Kobieli (Kieleckie); Adam  Ciecha­

nowski z W iednia; Ksawery G ro ilińsk i z W arsraw y; 
Stanisławowie Muszyńscy z Sosnowca; Rudolf Schild z 
H am burga; Michalina Szwede z W arszawy; Dr Julinsz 
Tenner te  Lwowa; Zofia Wojcieahowska z W arszawy; 
W ładysław Zajączkowski ze Lwowa; Adolf Reaubonrg 
z Dynowa; A nna Hnober z Medyolanu; Franciszek Ay- 
was z W ieliczki; Otto Herz te  Lwowa; Karol Ehrenzweig 
z W iednia; Teofil Moedel z Lyonu.

HOTEL BELYEDERE: Profesor Włodzimierz 2ozulewio« 
z Będzina; Ks. Antoni Baran i z Przem yśla; E. R adke 
z W rocławia; Jan  Rakus z Rabki; Jan  Twardy z By­
stry koło B iałej; Ernestyn i Marya H ellw ig z Myszk 
ws Antoni Fnss z Wrocław a ; Stefan Dunikowski z Bil- 
czye; Profesor WłauvEiaw Mazur z Nowego Sącza; Eu* 
gtiiiosz Klein z B erlina; Marya Różańska z Katowic; 
Edward Finker z Keibse (Śląsk górny); Zygmunt Ma- 
chauf z Krzeszowic; J e n y  Słoniowski z żoną z Suczawy; 
Jerzy Małecki zr S tiy ja ; Ju lia  Galińs'.a  z W arszaw y; 
W )Iheln Obtułowicz z rodziną z Żywca; Leo Licłuw itz 
z P rag i; Hans Hess z K an.owa; Franciszek Grudzień z 
Jasienicy; Romuald Gajewski z nubaczcwa, Ryszard 
B lank z B an u u rg a ; Tadeusz Rzadki ze Lwowa.

IrfotYości wiosenne dla Pań , Y G K I I I N T
w  przybsrach  dc suk ien :  Koronki, Wstążki chine, szkockie, Tiule koron-  
*  a  n a  b l u z y ! suknie , Przybrania e n  suk ie n  i przyboiy do szycia l

I O M E O W S E I
K 1 A K O W , R Y N E K  G L , L I N I A  A -E .

Nowość' ną, sezon wiosenny: Czapki Sportowe, Bluzy, 
Tlałki, lóefoimy, Żakiety jedwabne, Pończochy, Rę­
kawiczki, Kołnierze, Rysze, Torebki, Pióra strasie, 
Bajery, Welonki. P o  c e n a c h  b a r d z o  jd a k io h
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Dzieci
przyjm uje do Rabki wdowa po u 
.•zędniku. „ Z d ró j1* poste restante 
I r a k ó w .  4911

M a ją t e k  z ie m s - t i,  ś l ic z n  e  p o ­
ło ż o n y , w zdrowej, podgór­

skiej okolicy, pod Vv ieliczką, ohsza- 
ru  30 morgów, pięknym dworem 
murowanym, dużym ogrodem du- 
skonałemi budynkami i pełnym in­
wentarzem, bardzo dobrze zagospo­
darowany, za przystępną cent do 
sprzedania. — Wiadomości udziela 
B a a n k  n rz e m y s ło w o -b u d o w la -  
uy , Rynek gł. 2-r, w gouz. przed­
południowych. 4970 1 4

ca dopomożenie mi w otrzymaniu 
posady kraj. Mam wszelkie wyma­
gane warunki. D yskrecja zapewnio­
ne Rychłe zgłoszenia pod „ O k a ­
z ic ie l .  k w ito  i r a e r a t o w e ą o  „N. 
R e fo rm y “ H r 4 7 8 1 “ poste rest. 
K ra k ó w . 4988 1 2

P ryu atn a  m ssk lc
G i m n a z y u m

realne
prof. Milm  Jawęfskigfi

w  K ra k o w ie

posiadające prawa szkół publi­
cznych, przyjmuje zgłoszenia 
i wpisy na rok szkolny 1914/13. 
Liczba uczniów ograniczona.
Egzamina wstępne do kl. I od 
połowy czerwca. 4 406 6 1 2

1 1 *

T n łe i jg e n to a  p a n n a  poszukuje 
*  stosownej posady. Zna się na 
gospodarstwie domowem. szyciu i 
czynnościach biurowych; chętna i 
zdolna do każdej pracy, dobrze po 
looona, reflektuje więcej na dobre 
traktowanie, aniżeli wynagrodzenie. 
Zgłoszenia przyjmuje Administr. 
„W. Reformy11 pod „Etlr.a11.

4988 1 2

W  Ł s Ss t o w I ©
p o d  g r a & o w s m

przeszło dwadzieścia morgów 
łąk, razem lub osobno, do  wy­
dzierżawienia. Bliższych wa­
runków uazie i Dozorca domu 
w Krakowie, przy ul. Miko­
łajskiej i  5. 4987 1 2

Serki cwjzs
„ & s z s 2 .y $  'd l11.

Pakiet pocztowy, 10 sztuk, 
12 K franko za zaliczką, wy­
syła firma K a z i m i e r z  
i l u  o r s «  i w  Ń j» w y m  
T a r g u .  4992 1 3

. Inteligentna IM A
poszukuje mie.sca na wyjazd, do 
dzieci lub towarzystwa starszej o- 
soby, na czas wakacyj. od 15 lipca. 
W ymagania skromne, chlubne św ia­
dectwa. Zgłoszenia: Marya Jahn, 
Kraków, Diuga 11 A. 4983

O o r z a l n i k - s k o n o m
ze szkołą i kilkuletnią praktyką w 
obu zawodach, Szuka posady.’ W a­
runki: od 720 kor. rocznic i ordy- 
narya lnb stół. „Gcrzelnik*1 post" 
restante Lwów, gł. poczta, za kw i­
tem inseratowym Nr 99. 4984

ifsoim loiiist
adwokacki, poszukuje posa­
dy. D r Herzig, Ropczyce.

4994 1 2

Maszyny
ręczne, nożne, używane, dobre, kra- 
w.ecka, nowa, 93 K, fortepian, pia­
n ek . lustro duże, obrazy, broń i t. p., 
zupełnie wysprzedaje się do 1 lip,.a. 
Kraków, Gołębia 5 sklep 4996 1 5

Z a k ł a d

ł c a m i g f i i a r s k !
Itehsiiin, Slernterg i Frudit 
Kraków, Starowiślna L 10 

Te). 2180
£ ,3 E S a ł  > TJtrzymuje wielki wy- 

bór potowych pormtf 
kow, z grtwłiu, marmuru i t. d. — 
W ykonuje wszelkie roboiy marmuro­
we. Kosztorysy i proiekta bezpłatnie, 

y 2632 33 30

P o e j c z M
d a Rp- urzędników w ogólności, 
adwokatów, lekarzy, aptekarzy, no- 
taryuszy i księży, załatw ia n a jk o -  
r z y s f r i s j  Reprezentacja I Ogól­
nego iow . Urzędników we Lwowie, 
ul. Kizywa 10. 3973 10 0

J e d n o r a z o w a  próba p”ŁC- 
n O s a  k a ż d e g ti o  ja k o ś c i .

Koniaki kuracyjne, 
francuskie, 
aasiryack ie ,

4353 20 O W M S k i S
poleca

ffiie  sztuczne
na festyny, majówki, sobótki i t. p., 

poleca jedynie najtaniej

S C .  I H E M E T Z
K ra k ó w , K a r m e l ic k a  15.

4400 7 10

ffa  flB i’9
chrżty, polowania, wycieczki, w ynaj­
muje samochody i powozy. — Piotr 
Guzikowski, Groble 5. Telefon 336. 

3916 11 0

Fasye ptfltffliŁwc
sporządza i udziela informaoyj k o n -  
c e s . z a w o d o w e  B iu ro , ul. Duna­
jewskiego 2, parter. 3592 15 15

L e k c y e  i  I k o m r e r s a c y a
języka niemieckiego. Zbiorowe * K 
mies. Przygotowuje do egzaminów. 
Szewska 24, II p., oficyna. 4560 4 7

Na miasiaofi letnia
*

przyjmuje się na przechowanie meble za bardzo niską opłatą.

Do wynajęcia zaraz za przystępną cenę większy magazyn 
4995 i dwie piwnice. Bliższych informacji udzieli: i  6

K R A J O W Y  S K Ł A D  P U B L I C Z N Y
w  K r a k o w i e ,  u l .  W a r s z a w s k a  19|2) .

D ł u g o l e t n i  b u c h a l t e r
biegły w korespondeucyi niemie­
ckiej, poszukuje posady lub zajęcia 
na kilka godzin dziennie. W arunsi 
skromne. Zgłoszenia: A Silberstein. 
Kraków, Grodzka 2. 1572 3 3

W i s t a .
Śląsk austr. Pensjonat Swo­
boda. Pokoje z utrzymaniem 
od 5 koron. 4597 4 6

K & p c i a s z e  d a m s k i e
p o  z.naCŁu'3 z n iż a n y c h  c*m ach

. . a J t ó a  P o l l e r o w a
K rrk ó w , G ro d z k a  3

nad sklepem p. Sobolewskiego. 
4623 6 10

P o w o z y
półkryte, lekkie, nowe i używane, 
na oliwnych i półoliwnych osiach, 
na jednego lub parę koni, wózki 
resorowe z budą do zdjęcia i bez 
budy, o jednein i dwóch siedzeniach, 
lando używane i wolant, taniu do 
sprzedania w pracowni powozów w 
Podgórzu, ul. K alw aryjska 74-76. 

4634 6 8

wynajęcia
od 1 października na I piętrze 2 
mieszkania po 4 pokoje, mogą bj ć
1 na pensjonat, i 3 pokoje na l i i  p.
2 mieszkania po 2 pokoje od 1-go 
lipca, urządzenie nowoczesne. Wia­
domość: ul. Krupnicza 22. 4667 5 6

P o k o j u  z  p r a s d p .
lub pokoju i kuchni, front., now. 
urządz, poszukuję od 1-go paźdz. u 
gosp. domu. Zgłoszenia: Bednarski 
poste rest. Kraków. 4709 3 3

w ieże m asło naturalne, netto 
4 1;, kg., brutto 5 Kg., wysyła 

opłatnie do każdej poczty za zaliczką 
K 10. Salomon Eraunfeld, eksport 
masła i jaj w Bochni (Galicya). — 
Kupcy zechcą żądać oierty spe­
cjalnej. 4449 11 15

Ż y w e  r a k i
najsm aczniejsze i najdelika­
tniejsze w 2 wiecie dostarcza po­
cztą opłatnie z poręczeniem, że na­
dejdą żywe 4646 3 8
90 raków zupowych . . za 6 kor.
60 „ stołowych . . „ 8 „
40 „ solowych . „ 13 „
30 „ olbrzymich . „ 15 „
wysyła: D. Jorysz, Poćwcłoczyska 3

F i i r o a  P .
dawniej „pod Kościuszką11 
ulica Mikołajska — poleca

i t e c s  § B t o i d r y
w wielkim wyborze, bardzo tanio. 

4662 2 3

Maść na pisgi
znana z dobroci, usuwa w 5 dniach 
gruntownie piegi, liszaje, opalenie 
słoneczne i wszystkie nieczystości 
skóry, wciera się ją  na noc, a rano 
zmywa twarz r j ć ł e m  k w ia to -  
w e ta . Cena maści 1 kor., mydła 
70 hai — Wyrób i skiad w apte­
ce J. Niesiołowskiego w Tarnowie.

1421 9 10

Zupełna sprzeda!!)!
Resztki okazyjne wełniane na  ko 
stynmy, suknie i bluzki. Etam iny 

i m arkizetty w różnych
kolo rach ................................50 lt łok.
J e d w a b ie ............................79
P ló c ie n k a ............................25 „ „
Kraków, Pietiow ska 69, wejście od 
ul. Brzozowej 4, I  p. 4270 8 10

Główny skrau w jrogueryi J . Ha- 
nak i Sp. Mag Farm ., Kraków, 
Szewska 5. 2822 9 10

ii bro.
ma zawsze na sprzedaż w bardzo 
wielkim wyborze oardzo piękne od 
zamożnych osób pochodzące landa, 
półkryte jedno i dwukonne kuczer- 
faetouy wszelkiego rodzaju, lekLie 
pabryolety, biowue i t. d. — Ku- 
kuje też wszystko u  zwiniętych 
stajen za gotówkę lub przyjmuje 
w k o u is  S a ro l z i s c h e r  W ie­
d e ń , II , F ra te r strasse 72 Uotei 
Nordbahn. Tel. 44.406. 241 67 0

£ ©  p ® a c i  o p i e w a l i
a czemu malarze wonną powłokę szlachetnych tonów barw nadają: 
. . .  w spaniali . łos, bujne i lśniące..., to straci się, jeżeli zan.ed.iuje 
się pielęgnowania włosów. Słusznie się Tani smuci, gdy o tom myśli. 
Lecz gdy kto mądry, wyciągnie dla siebie jedynie logiczny wniosek
i rozpocznie energiczną pielęgnację włosów. Należy używa

w & d w  b r z o s o w e l  m  w ł o s y .
Zdumiona będzie pani cudownym skutkiem, jak i wywoływa nacieranio
tą  wodą na włosy, Oporządzoną z najszlachetniejszych Składników. Od­
czuwa się cdm!o lżenie i formalnie że włosy się orzeźwiły i stały się 
bardziej zdolne do życia. Włosom swoim regularnie należy to dobrodziej-
htwowy świadczać i czynić to w interesie swego zdrowia i swego wygląda.

Należy żądać wyraźnie Dra Drallego wody brzozowej we wszystkich 
dotycz icych handlach K  2 50 i 5. D ral1 Hamburg i Eodenbach n/Ł

S p r z e d a j e  b a r d z o  t a m :
Wyroby z chińskiego srebra, jak : nakrycia stołowe, etażery, koszyki, 
cukiernice, lichtarze i t. p. w wielkim wyborze, okazyjnie nabyte, wy­

roby z bronzu. antyki, stare szkłu i porcelanę, obrazy

KONCESYGNOWANE BIURO KUPNA i SPRZEDAŻY
Gustawa Strycbarskiep, plac Matyacki 8,!. p.
Przyjmuje w komis meble antyki, broń. obrazy i t. p., wykunuje kartk i

zastawnicze. 4462 4 0

T  LwÓAł, ul. Szajnochy', róg Sykstuskiej. Lw ćw . F"]
Komfort. —  C e n y  um iarkow an e. —  Najelegantsza 
kawiarnia i restauracya. 2624 37 0□ □

Mtms zenî rzycKi i Mm ffttmw ll
ii i

ma na składzie i  poleca w wielkim wyborze karty  artystyczne najsłynniej­
szych polskich i zagranicznych malarzy — z wszystkich polskich g.ilcryj 
i zagranicznych, jak : francuskich , d ezdeńskidi greckich, szwedzkie)!, wło­
skich i t. d P a p ie r y  l i s to w e  białe i ka-ortw, ajnowszrch fasoiiów, 
w kopertach i kasetkach już od 2 0  h . Bibułkę na owijanie wazuiiów, 
panter nieprzemakalny woskowy do owijania sloi. W ykonuje a la  minut 
bilety wizytowe z drukiem. Dla pp. studentów p a s k i  (odznaki) w naj- 

lepszem wykonaniu, 4985 1 12

Nr ins. 32 5005

M A Ł A  L I C Y T A C Y J N A
c. I ł  Sądu powiatowego cywilnego w Krakowie, 

ul, św. Tomasza !. 29.
W środę dnia 17 czerwca 1914 i w dnie następne o godzi­

nie 9 rano będą spizedane:
Maszyna do szy eia, kasa ogniotrwała, 
Sortepisin, 1S zeszytów
„Arcińtelitcmaseiae Rundschau*4, ko­
niak, wódka, futro, zegarki: srebrny 
i niklowy, prasa do kopiowania, 
sprzęty domowe, garnitur mebli i o- 

braz olejny.
Kraków, dnia 15 czerwca 1914.

Bliższe szczegóły na tablicy przed Halą umieszczone.

L e W  ■

Lawn-Tennis. Krokiet. Rybołow- 
stwo. Piłki nożne. Kręgle i kule. 

- ł— Przybory do kąpieli i artykuły tn- 
y&lĄśl&aS rystyczne najtaniej tylko u firmy

Spora i  SMa - - Sfar/.6w, FtotysAsKa 14.
4797 4 5

NAJWYŻSZE PLONY
ZAPEW NIA ROLNIKOM

Cemryfngowe

H asło  przeworskie
znane w caljrm k ra ju  z tłustości, doskonałego  siriaKu 
i jędrności, pod g w aran cy ą  c z y s t o - n a t u r a l n e 

3  k f j .  n i e s o l o n e g o  U  K  
5  fe-0 -. s o l o r , e g o  1 Q  K

w ysyła w posyłkach  pocztow ych codziennie świeżo

W i t o l d  J a D y ć z e w s k l , .  P r z e w o r s k .
4993 1 10

© głessenlef
Z dniem 1 lipca b. r. będzie do obsadzenia posada 

k l e r  a r n i k a  s k l e p u  Spółki spożywczej • f  hr-e-^ydlyicach.
Podania należycie udokumentow : należ v przesyłać

do 2 ?  c z e rw c a  bn r. do Dyrekcyi tejże Spółki.
Bliższych informacyj udzieli Stowarzyuzbrue kopców 

i młodzieży handlowej w Krakowie, ulica Wolska 1. 14.

s p o ż y w c z a  w  E i z s s z o w i c B c h
4706 3 3 Stow. zarej. z ogr. poręką.

rJfl!i!SMIfKCItti5g
ijKA f

SS»K“.y .łfRżHBtr'- 
'Haków brackk^ I bS*>. r. ci,n oo»

a7bl 3 O

U r z ą d z e n i e  t r & M l a  p o k o i
jadalni, sypialni, saloniku i kuchni, dywaniki firanki, 2 kapy z dwóch 
łóżek, m arzyna do szycia i otomana - - s a  n ie r w y u le  n i s k ą  c e n ę

pilno do sprzedania

w H a l l  L i e ^ f a c y j n e f  -  -  M o c  S p i s k i .

KoGiaty i inpzfżm
< tre Francyi są ostrożni i używają w cierpieniach dtu

moczowych, naw et gdy są chroniczne

D r & g e e s  C o t t l r a
S:;utek już po kilku dniach jost zdumiewający. 

' | l f  W y t w ó r c a :  M . M as*v ille , E*ary-i. 
C e n a  p i a c t e Y l ^ a  C5 k o n o n

Do nabycia w głów. składzie:
* M z e ’J  v .  T i i p ó k ,  a p t e k a r z

Buiioeszt, V! , Konigsgasss 12.

znakomitej k aw y  p a lo n e j
poleca

Mmi I f te il
Km itów, F lorp iisK a 49. -

U w aga: 6% rabatu dla Zwią­
zku Profesorów, Urzędników 
i Nauczycieli. 2669 30 o

l l l  U J . l i i i U l U ł J  U J :

wyborne domowe obiady 
po 1 koronie wvdaie

Domowa Kuchnia „Przym tfałł
Rynek 45, I p.j A B. 5001

P!a S a lw a fo m e
a więc w wyjątkowo dobrych wa­
runkach zdrowotnych, będąodw rze , 
śnia miejsca dla dziewczynek, uczę­
szczających do szkół. Staranna opie­
ka, pomoc w naukach, konwersacja 
ira.icuska i  niemiecka, fortepian. 
Blicszych wyjaśnień z grzeczności 
udziela Drogueiya p. H. Sikorskie;, 
ul. Szpitalna 19. 5004 1 3

O p i e  s z t u c z n e  s a l o n o w e !
Już wyscedł nowy cennik ula od­
sprzedających — wysyłka odwro­
tnie. E3. R T ąs rz jito w aM , K va- 
k ó w -P ra e g o rz a iy  42g6 12 O

P o w o z y
półkryte, nowo i używane, wózki, 
kuczer, faelony, landa, wolanty i 
t. p. do Bprzedania. Kranów, ulica 
Zwierzyniecka 37. 4660 Ó 6

Wiasłe d e s e r o w e
p . kor. 3 za kilogram, wysyła za 
pobraniem, pocztówkami. iMleczar 
nia dworska, Łańcut. 47 S8 3 6

Poszukujemy dla Galicy! i Bukowiny, osia­
dłego w tych krajach, w akwizycyi zdolnego

o r g a v p f c * i 3o r a
do zebrania i nadzorowania podagentów dla 
pierwszorzędnego przedmiotu. — Zgłoszenia 
z poleceniami pod: „Lebsnssteiiung" przyj­
muje ekspedycya ogłoszeń Bock &. Herzfeid, 
Wiedeń, Adkrgasse 6 . 4973

t e r ®
na gumach, oliwn osiach, okazyj­
nie z a  4 5 0  R  do nabycia. Ogią- 
aa f można w zakładzie lakiem . 
S. Mudrego, Kraków, Franciszkań­
ska 4. 4693 2 4

©s o n a  w średnim wieku, poszu 
kuje posady na wyjazd lub do 

kąpiel, do 1—2 starszych dzieci, do 
towarzystwa starszej pani lub za 
rządu domu. H. K„ Kraków, Sto 
larska 11, 11 p., na lewo. 4777 3 3

C z e r e m i s  t u l s l k l e
lub wiśnio hiszpańskio, b. piękne, 
wielkie, świeżo rwane w 5-kg. ko­
szy kacu za 3 K w y sy ła j Muller,wła­
ściciel winnic, K iskunhalas, Węgry 

'758 6 10

i&iii
otrzymują osoby każdego stanu 
(także panie), n a  4—6%, także bez 
poręczycieli, na spłaty miesięczne 
po 4 Lorony. — „D iadal“ Escompte- 
Bureau, Budapest, VIII., Itanoczi 
ut. 71. 4529 10 10

4623

« k

iii & y
nowy, muiowany, w Żywcu, 
solidnie zbudowany, obejmu­
jący 3 pokoje, kuchnię, pokój 
na poddaszu, łazienkę, wodo­
ciąg, pralnię, piwnice, 2 we­
randy, drewutnię i ogród — 
z wolnej ręki zaraz do sprze­
dania. Nadaje się szczególnie 

’ b a  emerytów. — Bliższa wia­
domość w handlu Joachima 
Jana Danka w Żywcu.

4757 2 3

0 1 S S Ł 2 & .
Rtrtcpiany krótkie, firm. Bluthne-' 

ra  foa’is.). Proksza (czaru.), Petro.a 
(uta i.), garnitur klubowy skórą kry 
t  jadalnie, sypialnie salony, bi- 
o.ioteki, biura, kredensy, serwantki 
palis., inab., dęb nowe, ant. i u ż y w . 

w Składzie mebli M. Telesznickit i. 
ul. Floryańska 49, I p, 4779 3 4

w  Wndowiccch
poszukuje a s y s t e n t a  l u b  
a s y s t e n t k i  i  U C Z ld a . Zgło­
szenia do W ładysława Ilom- 
inego. Nieprzyjęte oferty bez 
odpowiedzi. 4896 3 o

150(1 ctm, słomy
mierzwy, ozimej lub jarej, zda 
tnej na paszę ' ściółkę, ma 
na sprzedaż Z a r z ą d  dóŁ** 
ShGPZelÓW, p. i stac. loco.

4897 2 3

48 Ml. % flinto gi
J ó z e f a  K u i e s z y
naprzeciw uinenta- 
rza w nrakowie, po­
siada wielki wybór 
gotowych poranik-ów 
z piaskowca, g ra f itu  
i marmuru. Podoj 

mnje się wykonania grobowców w 
miejscu na prowincji. Telof, 1359 

2651 108 0

f*4~

P ensjonat i re- 
n w u w o  s/auracya Hele- 

» * i  ny Schwarz w Żegiestowie. — 
Pension od 5 koron. Kuchnia zdro­
wa. Pioppc /.a arino. >*924 2

i a  l^ a !
nv Schwarz w

B u c h a l f e r - b i l a n s i s f a
oraz korespondent polsko-niemiecki, 
z długoletnią praktyką w większych 
UbryKach, poszukuje zajęcia. Zgło­
szenia „A Z. 1 0 0 “ postu restante 
S iralf/łw  1, za okazaniem kwitu 
inseratowego. 493-1 3 ’J

M M j  IKS
w 3-ciom polu, wszechstronnie treso­
wany, tanio do sprzedania (około 
200 K). Bliższa wiadomość w Spółce 
rolniczej „Żniwo11 w Dębicv.

4399 2 3

G z a p k .  s t u d e n c k i e
patentowe, w najnowszym fasonie, 
bardzo lekkie po K 2-50. Juliusz 
Nacht, Stradom 5. Nr tel. 2194. 

4919 3 5

Pierwszorzędny handel ko­
lonialny, hartowny i częścio 
wy, przyjmie

kierownika
w wieku od 2^— 34 lat. • 
Zgłoszenia listowne pod 4 9  Ift 
przyjmuje Administracya 
Keformy^ — Zgłoszenia n t .- 
względntoue zostaną bez od­
powiedzi. 4949 3 4

Z a s t ę p s t w a  f e r y d l n b p o
lub stał' j  posady poszukuję. Zgł°' 
szeuia listowne pizyjmnjo Admmt- 
stracya „Nowe, Reformy11 pod „Ru­
tynowany koncypient1-. 4936 2 4

Para dużych, ciemnych 4911 2 4

I t a s i f a n d w
zaraz do sprzedania. Czechovvsk:, ce­
mentownia, p. Trzebinia 2.

Eam śenL sa  w  T a rn o w ie , nowa,
na sprzedaż, lub zamiana na c0 

w Zakopanem >ub Krakowie. W arun­
ki dogodne. „L ',taL‘ poste resiaiite 
ZaKopane. 4940 3 4

JFf*
i,:
i  Ł. i

R ę b a w i c z k i
damskie, imit, skóry, w najlepszym 
gatunku, we wszystkich kolorach 
po 90 h. Juliusz Nacht, Stradom 5, 
Nr tel. 2194. 4918 3 5

| C ł .  - — i i i---
i /. Łabadowauia:ul i 3 morgami p(’ a 

l  satlsm, do sprzedania tylko chrze­
ścijaninowi. Okolica piękna, górska,^ 
przy drodze krajowej Zakiiczyn-yrj; 
Sącz. Bliższych wiadomości mł*je „ 
Urząd pocztowy Palesuica. 4942 3 D

80.000 K
w drobniejszych kwotach do um ie­
szczenia na hipoteki w Krakowie. 
Wiadomość: K ancelarya adwokata 
Adamskiego, ulica Poselska 1. 20. 

4901 2 2

P a ttk i s tu d e n c k ie
ręcz. haftowane, wyrób galic., w 

najlepszem wykonaniu,
I II  II I  IV  V VI VII VIII 

po: 50 86 1-20 150  50 80 1-20 1'50 
Juliusz Nacht, Stradom 5, tel. 2194. 

4916 3 5

19-letnia panna

t K T d k j e m l K A !
szuka miejsca, do jednego lao dwoj­
ga  dzieci, z mieszkaniom lub bez. 
Przyjmie toż miejsce kasjerk i w 
handtu lub jako sprzedawczyni. — 
Zgłoszenia pod E. Al N r 50  poste 
restante K ra k ó w . 4912 2 3

M a lin y  s ^ fto w e
w cenie 70 hal. kilogr., wyżej 10 
kg. z odstawą do domu. Maliny 
konfiturowe pakowane w funtowych 
pudełkach w cenie 90 hal. kilogr., 
wyżej 5 kg. z odstawą doj domu. 
Zamówienia listowne do d. 1 lipca 
pod adresem: Swoszowice, „Gib 
kówka“. 4920 2 2

J % ę h a ? ? i c 2 : k L
damskie, glace, we wszystkich kolo- 
rauh, w najlepszym gatunau, po 
K. 1'60. Juliusz Nacht, Stradom 5, 
Nr tel. 2104 4917 3 5

kompletne, ozdobU'-i 
Ł * 3  nadające się do skle" 

pu galanteryjnego, okazyjuie do na" 
bycia, Wiadomość; Wiśnia. 4, u do­
zorcy domu. 4955 2 11

szorstkości skóry, liszajom et<V 
jest niezbędnym śro<lkic,n 
Krem Iser oglicerynows*3 
ROiinGwy, polecony iu z iw 11̂  
przez Tow lek. krak., wyrobu 
apteki „pod Slońcem:‘, St- J a*

A-B. — Cena tuby 50 bal.
4927 2 3 ___

n  ę i c z y r i K i '
Nie możesz już ur.znawa0 
przyjem ności życia?  Nim 
wyrzsczesz n a jp ięk n ie jszy 0!1 
chwil życia, kup  sobie pudeł­
ko „P o iin“ ,8 koron). Jed.Vn>’ 
n a  naukow ej poastuw ie PrzJ '  
rząlżony  i przez pow ag’ w/ ‘ 
próbowany środek przejt^ ’ 
osłabieniu — Zażywszy 
pudełka, jest się napo'*'1, 1 
jężczyznąl Ąż 1o 70 

życia nezwarutikowy sK“ . ' 
W y rab ia : Delta L abora‘<Ure 
de Produits Chiiniques u 
ris. — Dostać m ożna U z0’- 
sk ład  głów ny n a  A u s t r o - ę- 
g ry : Erwin Lederer, „  ? rzl 
BudaDeszt, IV.. Mn-sun[<-K>>ruf 
21. — Z a zalicaką lub po 

o trzym aniu  należytosci.

Z diukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Ilządca drukami L. K. Górski.


